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"PARYŻ (PAP). — Strajk 
emy przeciwko obecności w 
żu generała Eisenhowera miał wspa 
niały przebieg — stwierdza komuni- 
kat komitetów akcji patriotycznej, 
które organizowały. manifestacje. 

„ We wtorek o godz, 11 w _ przeszło 
1.000 fabrykach okręgu paryskiego 
odbywały się wiece i zebrania pod 
znakiem jak najszerszej jedności. W 
wielu wypądkach 100 procent pra- 
cowników przerwało pracę na okres 
od. 15 min. do 24 godzin. Strajkowali 
wszyscy pracownicy zakładów budo 
wlanych, gazowni i elektrowni, pra 
wie wszyscy metalowcy, kolejarze, 
pocztowcy è pracownicy zakładów 
użyteczności publicznej. 

„Akcja protesiacyjna. i strajkowa 
miała szczególnie wspaniały prze- 


Issy les 
Choisy 


liers, St. Ouen, St. Denis, 
Moulineaux, Clichy, Tuvisy, 
le Roi i innych. 


W St Denis np. strajkowało 85— 
100 proc. robotników fabryk meta- 
lurgicznych Aster, Roser, fabryki 
wagonów  sypialnych itd. W St 
Ouer pracownicy samorządowi odby 
li 24—godzinny strajk. 


W wielu dzielnicach Paryża”j na 
przedmieściach kupcy: zamknęli skle 
py, W Dzielnicy Łacińskiej studenci 
zebrali się w Sorbonie, gdzie zorga 
nizowano wielkie wiece, 'w czasie 
których zebrano wiełe podpisów w 
ramach plebiscytu narodowego prze- 
ciwko zbrojeniom Niemiec Zachod - 
nich. W Ecole Normale, za zgodą pro 
fesorów i studentów, zawieszono na 
bieg w robotniczych dzielnicach Pa | wtorek wykłady na znak protestu 
ryża oraz w fabrycznych miejscowo ! przeciwko obecności Eisenhowera w 


| mentu Seine et Oise. W Bezon, . 
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wer usłyszał głos F 


przebieg strajku patrietycz 


Korespondenci „L'Humanite* dono 
szą 0 poważnych rozmiarach akcji 
protestacyjnej na terenie departa- 
wW 
Wersalu, St. Cyr, Rueil, Corbeil i w 
innych robotniczych miastach depar 
tamentu zanotowano  kilkugódzinne 
przerwy w pracy. W wielu wypad- 
kach 100 proc. personelu wzięło u- 
dział w akcji. i | 

| 


Szarże policji 
przed hotelem „Astoria“ | 


Na licznych wiecach 
rezolucje,, protestujące przeciwko 
przybyciu Eisenhowera do. Paryża 
oraz wybierano delegacje, które u- 
dawały sie do hotelu „Astoria. 


Dostęp do hotelu „zagradząłą poli 
cja francuska, która ściśle współ 
pracówała z oddziałami amen$kań - 


ściach podparyskich —  Gennevil- | Paryżu. 


Lud włoski protestuje 


przeciwko przybyciu Eisenhowera do Rzymu 


ków o pokój tej prowincji, 
do Eisenhowera telegram, w którym 
stwierdza, że naród pragnie pokoju, 
protestuje przeciw  remiilitaryzacji 
Niemiec i utworzenin armii agresyw 
nego bloku atlantyckiego. 


I RZXM (PAP). — Przybycie El- 
senhowera do Furopy i zapowiedź 
iego przyjazdu do Rzymu wywołały 
we Włoszech liczne manifestacje 
protestacyjne. 

Na Sycylii górnicy kopalni siar- 
ki'w Ragusa przerwali na znak pro- 
testu praeę na pół godziny. W tym 
samym mieście odbyła się też wiel- 
ka manifestacja protestacyjna z u=- 
działem tysięcy. bojowników o pokój. 
Mieszkańcy Neapolu wysłali setli ii- 
stów protestacyjnych do włoskiego 
Ministerstwa / Obrony, ` pód ąc 
swą decszię obrony pokoju, Studene 
ch; dhiwersytetu w” Neapolu wysłali 
do ministra obrony  Pacciardi'ego 
list, w.którym oświadczają, że nie 
będą słaóżyć w wojsku pod rozkaza- 


nica* i w innych zakładach odbyły 
się Strajki protestacyjne. 


LUDNOŚĆ MODENY CZCI PAMIĘĆ 

SZEŚCIU ZAMORDOWANYCH 
< -i ROBOTNIKÓW. 

RZYM. (PAP). — We- wtorek od 
godz. 10 do 18 odbył się w Modenie 
strajk powszechny na znak protestu 
przeciw zarządzeniom miejscowych 
władz policyjnych, Które zabroniły 


mi obcego generała. i odbycia manifestacji w = gw 
„Komitet Obrońców Pokoju w Pe- | krwawych wydarzeń, podczas któ- 


rugii w imieniu 227 tys, bojowni-= rych policja zastrzeliła 9 stycznia 


W dniu święta Albanii 
aród albański obchodzi dziś piątą rocznicę przełomowego wy- 
darzenia w jego dziejach: — proklamowania Albańskiej Re- 

publiki Ludowej. Doniosły ten akt był ukoronowaniem długiej wałki 

nrowadzónej przez najlepsze siły narodu o jego narodowe i społeczne 


wyzwolenie. Zwyciestwo Zwiazku Radzieckiego nad faszyzmem było de- 
cydującym czynnikiem, który umożliwił doprowadzenie bohaterskiej 


‘walki patriotów albańskich do zwycieskiego końca. Masy ladowe Albanii 


pod kierownictwem klasy robotniczej złamały wielowiekowe jarzmo feu- 
dalizmu i obcego ucisku. W Albanii zwyciężył ustrój demokracji lu- 
dowej. i x 1 

Nowa władza ludowa przeprowadziła w Albanii głębokie reformy 
demokratyczne. Ziemia przeszła w-ręce chłopów. Podstawowe: zakłady 
przemysłowe. bardzo zresztą nieliczne, zostały upaństwowione. Stawia- 
jac sobie za cel jak najszybsze nadrobienie wielowiekowego zacofania, 
Albańska Partia Pracy. awangarda mas pracujących, poprowadziła kraj 
'na drogę uprzemysłowienia, stworzenia w oparciu o pomoc Związku Ra- 
dzieckiego przemysłu narodowego. podstawy gospodarczej i polityęznei 


niepodległości, podstawy dla zwycięstwa socjalizmu. 


"Lata 1949 i 1950 były latami pełnej sukcesów realizacji pierwszego 


dwuletniego planu rozwoju gospodarki narodowej. Wybudowano kitka- 


dziesiąt wielkich przedsiębiorstw państwowych oraz uruchomiono wiele 
mniejszych zakładów przemysłowych, Istniejące już fabryki wyposażono 
w nowoczesne urządzenia otrzymane ze Związku Radzieckiego i "krajów 
demokracji ludowej. W Tiranie uruchomiono pierwszą hutę stalową. 
Produkcjaqpezemysłowa w porównaniu z 1988 r. wzrosła w r. 1950 czte= 
rokrotnie, A ` | A h W az 

W Albanii, która przed wojną nie posiadała żadnej komunikacji 
kolejowej. rozpoczęto już obecnie budowę trzeciej linii kolejowej. Po 
przeprowadzeniu reformy rolńej pomyślnie rozwija się rolnictwo, sto- 
sujące coraz lepsze metody gospodarki. l p 

Rozwój przemysłu i rolnictwa powoduje stały wzrost stopy życiowej 
albańskich mas pracujących, W szybkim tempie wzrasta poziom kultu- 
ralny ludności. W obecnym roku szkolnym do szkół podstawowych ucze- 


'sżcza 3 razy więcej dzieci niż przed wojną. Wzrasta liczba średnich szkół. 


Powstała pierwsza wyższa uczelnia w Tiranie — Instytut Pedagogiczny. 
Rozwija się walka z analfabetyzmem. z 
" | Opracowywany obecnie przez Partię Pracy i rząd albański „S-letni 
plan gospodarczy jest jaż planem budowy podstaw socjalizmu. Wykona- 
nie tego planu jest rzeczą całkowicie realną, dzięki pomocy Związku Ra- 
dzieckiego, dzięki ścisłej współpracy i przyjaźni z krajami demokracji 
udowej. y e i 

` Krocząc w kierunku socjalizmu, naród albański przeciwstawia się 
zdecydowanie podłym knowaniom imperialistów, usiłujących zniszczyć 
jego państwo ludowe. Szczególną rolę w tych knowaniach imperialistów 
odgrywają titowcy. Prowokacje faszystów jugosłowiańskich, systema- 
tycznie naruszających granice Albanii, nasyłających do Albanii szpiegów, 
sabotażystów i dywersantów. mają na celu uniemożliwienie wielkiego 
dzieła budownictwa podstaw socjalizmu, podjętego z entuzjazmem przez 
masy pracujące. F 

- Odpowiedzią narodu'albańskiego na prowokacje podżegaczy wojen- 
nych i ich titowskich agentów są coraz nowe sukcesy w walce o wyko- 
nanie planów gospodarczych. Jednocześnie naród albański, który rozgro* 
mił jaż niejedna bandę nasłanych wrogów, szkodników i zdrajców, czuj- 
nie stoi na straży swej ladowej ojczyzny, swego państwa, swego budo- 
wnietwa. | 

Zespolone wokół Partii Pracy masy pracujące Albanii widzą swego 

przewodnika w wielkim Związku Radzieckim. Wzmacniając codzienną 
pracą ludową republikę, jej gospodarkę, naród albański wnosi swój 
wkład do walki narodów o trwały pokój, | 

-W 5 rocznicę proklamowania Albańskiej Republiki Ludowej masy 
pracujące Polski przesyłają bratniemu narodowi albańskiemn serdeczne 
życzenia dalszych sukcesów w dziele budownictwa fundamentów socja- 
lizmn i umacniania pokoje 
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B robotników modeńskich. 
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We wszystkich 
no pracę, Zamknięte były 
Sklepy. biura i urzędy. i 

Również we  wsżystkich .inbych | 
miejscowościach prowincji Emilia 
poległych -robotni- 
ków. 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


OCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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ñego w Paryżu 


skiej żandarmerii. Władze francus 
kie zmobilizowały w pobliżu hotelu 
„Astoria“ przeszło 3 tys, policjantów, 
umundurowanych i cywilnych. W: 
bocznych ulicach skoncentrowano 
pancerne auta policyjne. Policja na 


żądanie dowódcy oddziałów žandar- 


merii amerykańskiej, kilkakrotnie 
szarżowała na zebranych. dokonując 
blisko 300 aresztowań. 

Niemniej jednak 


w. sękretariacie 


Eisenhówera delegacje zdołały zło- | 


żyć przeszło 500 protestów. Zebrany 
przed hotelem tłum manifestantów, 
w którym zwracała uwagę obecność 
przedstawicieli wszystkich warstw 
ludności i wszystkich poglądów — 
członkowie CGT, obok członków 
chrześcijańskich związków zawodo - 
wych i Force OQuvriere, katolicy i 
socjaliści, obok komunistów — wzno 
sił okrzyki: „Eisenhower do Amery. 
zil i wielokrotnie intonował Marsy 
liankę. 

Na marginesie wtorkowych wy- 
vadków w Paryżu, „LHumanite* pi 
sze: „Eisenhower usłyszał głos praw 
dziwej Francji. Mógł zdać sobie 
sprawę, że Francuzi nie mają zamia 
ru walczyć w. obronie „cywilizacji 
napałmu*. (substancje « zapalające, 
avzucone przez: interwentów amery- 
kańskich na miasta koreańskie 
przyp. red) pod rozkazami genera 
łów hitlerowskich, * lecz walczą i bę 


— 


W.Mediolanie w fabryce samocho | odbył się półgodzinny strajk dla ucz | dą walczyć przeciwko polityce sza- 
dów „OM*, w stalowni „Nłotómecca j czenia pamięci 


leństwa i zbrodni, którą Eisenhower 
chce uprawiać w Europie. 


| 
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Tow. Enver Hodża 
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, Pierwsza Sesja Biura 
Światowej Rady Pokoju 
s + d 
rozpoczęła obrady w Genewie 
GENEWA (PAP). — W Genewie rozpoczęły się w Środę 10 stycznia 
obrady pierwszej sesji Biura Światowej Rady Pokoju pod przewodnie» 
twem prof. JOLIOT-CURIE. 
Na porzadku obrad znajdują się dwa punkty: i 
1 Wprowadzenie w życie: uchwał II Światowego Kongresu 
c Obrońców Pokoju, w szczególności, przeciwstawienie się remi- 
litaryzacji Niemiec,, Punkt ten omówili: prof. Bernal i Yves Farge, . 
2 Zwołanie Światowej Rady Pokoju. ' 
Sprawozdanie z obrad podamy w dniu jutrzejszym. 
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Zbiorowa i manifestacyjna odstawa zboża 


w ramach planu skupu na rok 195051 


Mało i średniorolni chłopi przełamują opór kułaków 


WARSZAWA (PAP) —. W plano- 
wym skupie zboża :wiele woje- 
wództw- zrealizowało do końca gru 
dnia r ub. z nadwyżką plany pół- 
roczne, w ramach planu skupu na | 
rok gospodarczy 1950-51. W całym 
kraju aparat skupu i społeczne trójki 


gromadzkie uaktywniają swą dzia- | 


łalność, by wykonać w terminie ca 
łość planu rocznego. 

Liczne wsie zwożą „boże zbiorowo 
i  manifestacyjnie.  Rozszerza się 
współzawodnictwo między gromada- 
mi o terminową odstawę. zboża, Wy* 
padki wstrzymywania 'się z wykona» 
niem zobowiązań przez bogaczy spo- 
tykają się ze zdecydowaną postawą 
opinii gromadzkiej, która przełamu-' 
je opór kułacki. i 

Oprócz. chłopów województwa rze- 
szowskiego, którzy “do końca gru- 
dńia ub. roku wykonali w 107. proc. 
roczny plan gospodarczy 1950-51 r., 
najwyższe przekroczenie półroczne- 


go planu. dostaw zbożą osiągnęły 
województwa: krakowskie — (189 


proc.), gdańskie — (134 proc), kato- 
wickie — (128 proc.) oraz olsztyń= 
skie — 1110 proc.). 


WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE 
POZOSTAJE W TYLE 


Najsłabiej przebiegało wykonanie 
półrocznego planu w wojewódz- 
twach: koszalińskim, łódzkim, war- 


szawskim í białostockim. 


Dokumentując swą solidarność z 
masami pracującymi miast w. walce 
o wykonanie zadań Planu 6-letniego, 
chłopi woj. KATOWICKIEGO 
sto dostarczaja zboże. zbiorowo i ma 
nifestacyjnie, M. in. w powiecie bę- | 
dzińskim chłopi grom, Bobrowniki | 
przywieźli. do punktu skupu ponad 
40 ton zboża. Z gminy Kamienica w 
pow. bielskim chłopi dostarczyli po- 
ważne ilości. zboża. na. dziesiątkach: 
ndekorowanych wozów 


W terminowej odstawie zboża przy 
kład daią niejednokrotnie  członko- 


„Stacyjnie odstawili 


czę: | 


wie spółdzielni produkcyjnych, 1 
tak pp. w „woj. WROCŁAWSKIM 
spółdzielcy z Witowie wykonali już 
roczny plan w 190 proc. członkowie 
spółdzielni produkcyjnej Janków 
w 178 proc. i Kalinowa — w 

oroc. , 
Za przykładem członków spółdziel' 
ni produkcyjnej w Pelagii, pow. ła- 
ski, woj. ŁÓDZKIE, którzy pierwsi 
ukończyli odstawę nadwyżek zbożo- 
wych, poszli mało i średniorolni chło 
pi z. sąsiedniej « gminy - Wodzierady. 
którzy, całymi gromadami manije- 
zboże do punk- 


145 


tów skupu. 

W wielu wypadkach w gqromadach, 
które wykonały już roczny plan od- 
staw, chłopi podejmują nowe zo- 
bowiązania. Tak było m. in. we 
wsi Lubowidz, pow. Lębork, woj. 
GDAŃSKIE, gdzie małorolni Czar- 
kowski, Hrycyk, Urbański i Kwa- 
Śniak zobowiązali się odstawić dodat 
kowo po: 100: kq zboża. 

Współzawodnictwo > o terminowe 
odstawy zboża pomyślnie rozwija 
się m. in. w woj. BYDGOSKIM, gdzie 
objęło ponad 1.600 gromad; Przodu- 
ja gromady powiatu” toruńskiego. 


*.Z22 * 
Masy pracujących chłopów coraz | 
powszechniej uświadamiają sobie, 


że wstrzymywanie się bogaczy z odsta 
wą nadwyżek zbożowych nie jest ni- 


czym usprawiedliwione, nosi nato- 
miast cechy złośliwego, a nawet 
wrogieqo oporu. 

'Charakterystyczny ‘jest przykład 


hogacza Stefana Dobrowolskiego z 
gminy Mędrzechów, w wpj. KRA- 
KOWSKIM, który z wyznaczonych 
prżez „trójkę" gromadzką 47 kwin- 
tali zboża, odstawił dotychczas za- 
ledwie 18 kwintali, * podczas gdy 
chłop: Stanisław' Janusz, gospodaru- 
jący na 5 ha, odstawił 15 — zamiast 
8 kwintali. a  małorolny Wacław 
Malec sprzedał naństwu 4,5 kwinta< 


„Nowe Niemcy* 


pióra J. Korolkowa' i 
na łamach „GŁOSU ROBOTNICZEGO“ 


„Nowe Niemcy“ odsłaniają głębokie 
procesy przeobrażeń, jakie nastąpiły 
na terenie Niemieckiej Republiki. 
Demokratycznej. 


| będą 


ila, zamiast  wyanaczonych przez 
„trójkę” 2. kwintali. : 

Na budynku gminnej. spółdzielni w 
Słuszowej, woj. krakowskie, na spe- 
cialnej. tablicy, obok‘ nazwisk chło 
pów, którzy.w terminie wykonali 
plan, wypisano „nazwiska bogaczy, 
powstrzymujących się od odstawy 
zboża. Tablica cieszy się. dużym 
zainteresowaniem w całej gminie, a 
pod adresem opornych bodaczy pa- 


dają często ostre słowa. i 

W gromadzie Ormontowice, 
pszczyński, «woj. katowickie — bo- 
gacz Franciszek Szeremański odma- 
wiał odstawy zboża, twierdząc, * że 
nie ma nadwyżek na sprzedaż. 
„Trtójka”, w wynikukontroli, wy- 
kryła u tego kułaka' całe sterty nie- 
młóconego zboża, %W* poroztmieniu 
z-Gminną Radą Narodową, dokona- 
no przymusowenn namłofn zboża, 


Dow. 


Dziewiarki włoskie m 


do robotnic Zakł. Przem. Dziewiarskiego 
im. Emilii Plater w Łodzi 


Robotnice tabryk dziewiarskich we Włoszech nadesłały do” ko- 
biet zatrudnionych w. Zakładach Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Emilii Plater w Łodzi list z wyrazami serdecznych uczuć. | 

W liście tym kobiety włoskie piszą m. in.: 

„Sukcesy, które osiągnęła polska klasa robotnicza są dla nas 
natchnieniem w walce, jaką toczymy przeciwko © kapitalistycznym 
wyzyskiwaczom i podżegaczom wojennym, $ 

Przemysłowcy włoscy prześladują aktywistów -związkowych 
i używają wszelkich podstępów. ażeby osłabić naszą akcję obrony 
praw robotniczych oraz naszą walkę o pokój”, 

List kończy się słowami: „Oczekujemy, że podzielicie się z nami 
dorobkien. Waszej pracy zawodowej, organizacyjnej i politycznej. 
Osiągnięcia Wasze są dla nas drogowskazem”, j 


Górnicy Zagłębia Krakowskiego podejmują 
apel Alfreda Kawczyka 


KRAKÓW (PAP), Na. apel 
ZMP-owca Alfreda Kawczyka od- 
powiedziały: załogi wszystkich , ko- 
palń Zagłębia Krakowskiego. Dzie- 
siątki zespołów kopalń „Brzeszcze*, 
„Jawiszowice“, '„Bierut“,, „Sobieski“, 
„Jan Kanty“, „Janina*, „Zbyszek“, 
„Artur" 1 „Krystyna” zadeklarowa- 
ło znaczne podniesienie wydajności 
swej „pracy, , 

Ponadto setki górników zgłosiło 
wysokię indywidualne, zobowiązania. 
przekraczania obecnych norm 'prze- 
ciętnie od 20 — 40 proe., a w posz- 


— wiązał się do wykonania 170-.proc. 
normy powiedział: „Zwiększając je 
szcze batdziej wydajność naszej pra 
cy u progu drugiego roku Planu 6- 
į letniego, przyczyniamy się również 
do wzmocnienia sił obozu pokoju, Ža 
łoga naszej kopalni — stwierdził 
Franciszek Korbel — z honorem zre 
alizuje podjęte zobowiązania, aby 
wyrazić w ten sposób swoje uzna- 
nie dla. rządu za troskliwą opiekę 
nad górnikami i wzrastający dobro- 
byt mas pracnjacvch*, 


czególnyćch wypadkach jeszcze wy- 
żej, 

M. in. górnicy z kopalni „Bierut" 
Wł. Proksa i J. Dębicki wykonywać 
175* proc. * normy. 
wszyscy sztygarzy. oddziałowi i zmie: 
nowi zobowiązali się dopomóc górni 
kom do wykonania podjętych” przez 
ńich zobowiązań," 7 iow; 


Czołowy górnik kopalni „Brzesz 


cze”, Franciszek Korbel, który zobo | 


Ponadto | 


Konto wpłat na rzecz 
dzieci koreańskich 
Wpłaty na. dary dla dzieci 
koreańskich * można; dokony* 
wać na. „konto PKO -Nr 
*1-18555-118- = - "9 
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Wojska ludowe odcięły główne siły Mac Arthura na Korei 


Agencja | 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Phenianu: 

Dowództwo naczelne koreańskiej 
armii ludowej opublikowało w dniu 
10 stycznia komunikat, w którym 
stwierdza: Oddziały armii ludowej i 
ochotnicy chińscy kontynuują na- 
tarcie na całym froncie, Nacierające 
wojska armii ludowej i ochotnicy 
chińscy, po wyzwoleniu na zachod- 
RTM 1: A MO AE ET A MA 


Obrady plenum KC 
Partii Pracy Korei 


PEKIN (PAP), Centralna Agencja 
Telegraficzna w Korei podała do wia 
domości, że w dniach od 21 do 28 
grudnia odbyły się obrady III ple- 
num Komitetu Centralnego Koreań- 
skiej Partii Pracy. Referat o obecnej 
sytuacji i bieżących zadaniach wy- 
głosił gen. Kim Ir Sen. Referat o 
zjednoczeniu związków zawodowych 
Północnej i Południowej Korei 
wygłosił Pak Hen En. 

Plenum wysłało telegramy powi- 
talne do Józefa Stalina i przewodni- 
czącego KC Komunistycznej Partii 
Chin — Mao Tse Tunga. 


nim odcinku frontu — Suwon i na 
centralnym odcinku frontu — Won- 
dżu, zmusili nieprzyjaciela do opu- 
szczenia na centralnym odcinku — 
miasta Henson, na wschodnim wy- 
brzeżu — miasta Kannyn, 

* 5 * 

NOWY JORK (PAP), — W depe- 
szy, omawiającej przebieg uporczy- 
wych walk w Wondźu, które trwa- 
ły 4 doby, korespondent agencji As- 
sociated Press pisze: „W toku walk 
o Wondżu wojska amerykańskie i 
południowo =- koreańskie poniosły 
wielkie straty. Otoczony także został 
i całkowicie rozbity batalion francu- 
ski, Wojska północno - koreańskie, 
wyzwalając Wondżu przecięły głów 
ną linię zaopatrzeniową oddziałów 
VIII armii gen. Ridgewaya”. 

Korespondent przyznaje, że zdo- 
bycie Wondżu przez armię ludową 
ma wielkie znaczenie dla dalszego 
rozwoju wydarzeń na froncie w Ko- 
rei. Kwatera główna gen. Mac Ar- 
thura nie ukrywa, że po upadku te- 
go miasta głównym siłom 4 dywizji 
cofających się z rejonu Suwonu gro- 
zi oskrzydlenie, 

„Jedynym ratunkiem VIII armii 
— pisze w zakończeniu korespon- 


Wielkie sukcesy bojowe 


Armii Ludowej Vietnamu 


PEKIN (PAP). — Vietnamska A- | 
gencja Informacyjna donosi, że w 
toku 4-dniowych zaciekłych walk 
w Vietnamie północnym w okresie 
od 26 do 29 grudnia 1950 roku viet» 
namska armia ludowa, z którą ści- 
śle współdziałały miejscowe oddzia 
ły ludowe, odniosła znaczne zwycię 
stwa. 

W nocy z 25 na 26 grudnia na fron- 


Na marginesie 


- L4 
Kłopoty zdrajców 
Z okazji Nowego Roku wiele zesta- 
wiono bilansów i przeróżne rokowano 
horoskopy nowemu, 1951 rokowi. Naj- 
ilniejszym pragnieniem narodów jest, 
y był to rok pokoju. Wiara w moż- 


liwość wywalczenia pokoju przenika 
dziś setki milionów ludzi wszelkich 
narodowości, przynależności społecz- 


nej, wierzeń religijnych, poglądów po- 
ltycznych i społecznych. Mimo tych 
stszystkich, niekiedy bardzo poważnych 
I istotnych różnic, łączy jednak wszyst 
kich uczciwych ludzi na świecie pote- 
pienie dła wojny, gorące dążenie do 
niedopuszczenia do nowego przelewu 
krwi, do potwornych klęsk i zniszczeń, 

Ale to dążenie, właśnie dlatego, że 
jest głęboko ludzkie, wyrażające naj: 
istotniejsze uczucia i wolę narodów, 
nie może być zrozumiałe dla tych, któ 
rzy znajdują się poza nawiasem życia 
narodowego, | dlatego trudno się dzi» 
wić, że grupka całkowicie zdeprawowa 
nych faszystów polskich na emigracji 
wegetuje z myślą o wojnie, marząc 
o nowej wojnie jako jedynym dla sie- 
bie zbawieniu. W ich pojęciu rok. 1951 
powinien być rokiem wojny, o czym 
też wrzeszczą dzień w dzień na uży* 
czonych im przez podżegaczył wojen» 
nych falach BBC, Madrytu, „Głosu A- 
meryki”, powołując się na wszystkie 
znamienitości spośród zwolenników 
bomby atomowej. 


Ci zwyrodniali wrogowie Polski Lu- 
dowej i narodu polskiego, polskich 
mas pracujących, wciąż jeszcze liczą 
na to, że obce bagnety, a przede 
wszystkim bomby (bo z tymi bagneta- 
mi jest bardzo kruchó) otworzą im 
drogę do odebrania utraconych mająt- 
ków, do ponownego rządzenia krajem. 
Takie fantastyczne i zbrodnicze plany 
lęgnąć się mogą tylko w głowach lu- 
dzi, którzy utracili już wszelkie reszt- 
ki człowieczeństwa, którym całkowicie 
obojętny jest los kraju. Ich serce nie 
wzdryga się na myśl o płonących mia- 
stach i wsiach. Tego właśnie oni pra- 
gna. Nazywa sie to u nich, tak jak na- 
zywało się u Hitlera i co też przyjęli 
jego następcy, „obroną wolnego uña- 
ta“, Zgodnie z amerykańskimi plana- 
mi, „obrońcami“ mają znowu być 
SS-mani, tym razem pod dowództwem 
gen. Eisenhowera, „Polaków“ s „Głosu 
Ameryki* to nie razi. Przeciwnie, 
SS-mani, to dobre, bitne wojsko, na 
pewno lepsi od yankesów. To, że kie- 
dyś grabili i palili Polskę, że zamor- 
dowali miliony Polaków, o tym należy 
zapomnieć. SS-mani mają bowiem mo 
wn wielką misję do spełnienia. Mają 
«œ jak to wyraźnie sformułował ich 
obecny duchowy przywódca, Schuma* 
cher — bić się nad Wisłą i Niemnem. 


„Polacy“ „Głosu Ameryki“ i Ma- 
drytu mają też i swoje troski. Oto np. 
Anders żali się, że mocarstwa zacho- 
dnie dotychczas jeszcze nie utworzyły 
legionu z polskich faszystów na emi- 
gracji. Niemców (czytaj: SS-manów) 
— powiada -— uzbraja się. Owszem, 
dobrze, nie ma on nic przeciwko temu 
Ale, gdzie my (andersowcy), dlaczego 
się nas nie wciela? Anders jest znie- 
cierpliwiony. Chce, możliwie jak naj- 
prędzej, maszerować, razem z Guderia* 
nem, Halderem i innymi. 

Śnadź małą mają wagę, nawet u A- 
merykanów, Anders i jego kompani, 
kiedy tak się muszą napraszać. Wi- 
docznie i w Waszyngtonie już zrozu* 
mieli, że zbamkrutowana garstka zdraj- 
ców z emigracyjnego bagna nie doda 
im sił, l. l: 


z 
z 


= 
z 


z 


26 do 29 grudnia 1950 roku 
vietnamskiej armii ludowej zniszczy 
ły 10 posterunków nieprzyjacielskich 


niewoli. 


którzy znajdowali się:w tych 
tach, zginęli, lub dostali się do nie 
woli. Broń zdobyta w czasie tych 
operacji wystarczy na uzbrojenie ca 
łego pułku. 


cie północno-=wschodnim wojska 
vietnamskiej armii ludowej rozgro” 
miły w okolicy Binie, w odległości 
40 km, na południowy-zachód od 
Monkay, część wojsk nieprzyjaciel- 
skich oraz rozproszyły dwa batalio 
ny północno—afrykańskie. które rzu 
cone zostały na pomoc, 

Po tej bitwie wróg wycofał się ze 
swych pozycji.  Wyzwolono całko. 
wicie miejscowości Szoson i Kemo, 
Prowincja Hainin wyzwolona zosta 
ła prawie do Tienjen i Monkay. 

W okolicy Vinjen wojska vietnam 
skiej armii ludowej otoczyły grupę 
wojsk nmieprzyjacielskich, której. za 


danie polegało na niszczeniu baz viet 


namskiej armii ludowej. Grupa ta 
została częściowo zlikwidowana, a 


częściowo rozproszona, 


W okolicy Fukjen, w okresie od 
wojska 


w odległości 30 km. na północ od 
Hanoi. Nieprzyjaciel] stracił około 


tysiąca żołnierzy w zabitych i ran= 


nych, 700 zaś zostało wziętych do 


W wd nV © 
francuscy, 
por- 


Wszyscy oficerowie 


Agencja podkreśla, że współudział 
ludności był jednym z głównych 


czynników sukcesów odniesionych 
przez vietnamską armię ludową. Lud 


ność wszędzie entuzjastycznie witała 


żołnierzy vietnamskiej armii ludo- 


wej. 


dent agencji Associated Press — 
jest fakt, że może ona posuwać się 
czterokrotnie szybciej, niż nieprzy- 
jaciel*, 


NIE UDA SIĘ INTERWENTOM 
ZŁAMAĆ DUCHA 
BOHATERSKIEGO NARODU 

MOSKWA (PAP) — W przeglą- 
dzie działań wojennych w Korei, 
„KOMSOMOLSKAJA PRAWDA“ 
podkreśla, że w ciągu 10 pierwszych 
dni stycznia armia ludowa i ochotni 
cy chińscy zmusili VIII armię ame- 
rykańską do cofnięcia się na całym 
froncie o 80 — 100 km. 

W walkach tych armia ludowa i 0- 
chotnicy chińscy jeszcze raz udowo= 
dnili, że ich tąktyka i strategia zna= 
cznie przewyższają taktykę i strate= 
gię interwentów. 

Drogi odwrotu interwentów — pi- 
sze „Komsomolskaja Prawda“ 
usiane są trupami spokojnej ludno= 
ści koreańskiej, Na miejscu Seulu, 
który liczył blisko półtora miliona 
‘ludności pozostały jedynie szkiele- 
ty gmachów. W całym mieście oraz 


jego okolicach znaleziono tysiące 
trupów spokojnych mieszkańców, 


rozstrzelanych przez bandytów ame- 
rykańskich i lisynmanowskich. In- 
terwenci wypędzili blisko milion mie 
szkańców Seulu na południe. 
Korespondent francuskiego dzien- 
nika „MONDE“, który przebył samo 
chodem całą drogę z Seulu do Pu- 
sanu pisze, że miał przed sobą 
„„([wstrząsający obraz mąk i śmierci 
na skutek głodu i chłodu tysięcy ko 
biet koreańskich i dzieci...“ 
Interwenci liczyli na to, że przy 
pomocy straszliwych bestialstw i znę 
cania się nad spokojną ludnością ko- 
reańską, zdołają złamać ducha bojo- 
wego armii ludówej i wolę narodu 
koreańskiego do walki z zaborcami. 
Lecz bandyci przeliczylt się. Mimo o 
strej cenzury. wprowadzonej przez 


Potężny rozmach prac 


budowy „WOŁGODOŃSTROJU* 


na terenach 


Mac Arthura, amerykańscy imperia 
liści nie są w stanie ukryć swych 
klęsk, 


NOWA ZBRODNIA DOWÓDZTWA 
USA W KOREI 

NOWY JORK (PAP), — Prasa do 
nosi o nowym, ubrodnieżym rozka- 
zie dowództwa amerykańskiego w 
Korei, Sztab piątej formacji lotni- 
czej USA w Korei podał do wiado- 
mości, że lotnicy tej formacji otrzy- 
mal rozkaz strzełania do wszyst- 
kich Koreańczyków na północ od li- 
nii frontu bez względu na to, czy bę 
dą oni w mundurach, czy też w u= 
braniach cywilnych. Rozkaz ten nie 
sie śmierć tysiącom uchodźców ko- 
reańskich, którzy wypędzeni zostali 
ze swych siedzib przez cofające się 
wojska napastników i nie zdążyli je 
szcze powrócić do swych domów. 


, Marzenia Trumana: 


Zjednoczona Europa 
(Humanite — Paris) 


Katastrofalne bezrobocie i nędza w Trizonii 


polityki sługusów imperialistycznych z Bonn 


Skutki antynarodowej 


BERLIN (PAP), — W związku z 
antynarodową polityką „rządu* w 
Bonn w Niemczech Zachodnich bez 
robocie ogarnia coraz szersze masy 
ludności. 

W Heidelbergu liczba bezrobot- 
nych wynosiła w roku ub. 11,800 0- 
sób, przewyższając tym samym cyf- 
rę z czasu kryzysu w roku 1829, Je- 
dynie w IV kwartale 1950 r. 4.207 
mieszkańców Heidelbergu straciło 
pracę. W Wilkelmshafen w końcu 
ub. roku było ponad 15.000 zareje- 
strowanych bezrobotnych, przy 
czym więcej niż 70 proc. z tej licz- 
by pozostaje już bez pracy od roku. 
W Karlsruhe liczba bezrobotnych 
wzrosła w grudniu 1950 r. o 27,5 pro 
cent w porównaniu z listopadem te- 
go samego roku. 


MOSKWA (PAP), — W niezwykle szybkim tempie posuwają się na- 


przód prace przy budowie wielkiej 


wnego Kanału Wołżańsko-Dońskiego, 
budowa tej magistrali zakończona zostanie w końcu 


rządu radzieckiego, 
roku bieżącego. 


Wszystkie prace przy budowie Ka- 
nału zostały w ponad 90 proc. zme- 
chanizowane. Roboty betonowe zo- 
stały zmechanizowane. całkowicie, 
Piży budowie zapory _w”póbliżu="sta" 
nicy Cimlianskajaa wykonano już 
prace ziemne w zakresie 17 milio- 
nów metrów sześciennych. Głów- 
nym obiektem budowy jest w tej 
chwili węzeł  hydroenergetyczny w 
pobliżu tej stanicy. W roku bieżą- 
cym przewiduje się ułożenie tam po- 
nad miliona metrów sześciennych be 
tonu. Szerokiego rozmachu nabrały 
również prace przy budowie trzech 
wielkich stacji pomp, które prze- 
pompowywać będą wodę z Donu do 


„390. kilometrów 


magistrali wodnej w ZSRR — Żeglo- 
Jak wiadomo, zgodnie z uchwałą 


Kanału. 

Gęsta sieć dróg dojazdowych na 
terenie budowy, obejmująca przeszło 
'torów. kolejowych 
oraz 14900 kilomietrów - dróg _ szoso- 
wych, zapełniona jest transportami 
maszyn i agregatów, nadchodzącymi 
ze wszystkich ośrodków przemysło- 
wych Związku Radzieckiego. Dzie- 
siątki fabryk wykonują zamówienia 
dla „Wołgodonstroju”. 

M. in. zamówienia dla budowni- 
czych Kanału wykonują wielkie Za- 
kłady Samochodowe im. Stalina w 
Moskwie, Zakłady „Dynamo” im. Ki 
rowa w Leningradzie, Fabryka Budo 
wy Maszyn w Kołomnie, Moskiewska 


Demonstracja protestacyjna w Paryżu 


Podajemy w całości korespon- 
dencję pióra J. Żukowa, zamie- 
szczoną w numerze „Prawdy” z 
dnią 10 bm. 


Dziś (dnia 9 bm. — przyp, red.) ge- 
nerał Eisenhower, po pospiesznym 
zakończeniu rozmów z francuskimi 
czynnikami oficjalnymi opuścił Pa- 
ryż. Masowy strajk polityczny, zor- 
ganizowany na znak protestu prze- 
ciw agresywnym  planóm podżega- 
czy wojennych, pokazał „europej- 
skiemu Mac Arthurowi”, fak ustosum 
kowuje się naród francuski do peł- 
nionej przez Eisenhowera misji or- 
ganizatora nowej światowej rzezi. 

Uchwałę o przystąpieniu do stra|- 
ku przyjęto wczoraj wieczorem na 
masowym zebraniu komitetów ak- 


cji, wybranych systemem demokra- 
tycznym przez przedsiębiorstwa sto 
licy Francji. Obok delegatów To- 


botniczych, w zebraniu tym wzięli u- 
dział przedstawiciele  funkcjonariu- 
szy szeregu ministerstw i instytucji, 
studentów. drobnych kupców, ma- 
sowych organizacji społecznych. 

Uczestnicy zebrania postanowili 
przerwać wszędzie pracę w dniu 
9 stycznia o 11 rano, zorganizować 
wiece, dokonać na nich wyboru de- 
legatów, którzy przedłożą rezolucje 
protestacyjne w kwaterze Eisenho- 
wera, mieszczącej się w hotelu 
„Astoria” na Polach Elizejskich. 

Rezolucie te niezwłocznie wydru- 
kowano i wczoraj późnym wieczo- 
rem komitety akcji przystąpiły do jej 
kołportowania w dzielnicach robot- 
niczych. Dziś rano policja zorien- 
towała się w sytuacji i otoczyła 
qmach paryskiej centrali związków 
zawodowych, w której lokalu człon 
kowie komitetów akcji otrzymali u= 
lotki, Ale było.za późno: robotniczy 
Paryż wiedział już, co zostało uchwa 
lone na wczorajszym zebraniu. 

I oto dziś rano, w chwili kiedy 
Eisenhower składał wizytę prezyden- 
towi Republiki, cały paryski Świat 
pracy oświadczył publicznie: „GE- 


NERALE EISENHOWER, WYNOŚ 
SIĘ PANI j 
Fabryka Hotchkiss. Punlitualnie 


o 11 rohotnicy przerywają pracę i 


gromadzą się w hali wielkiego od- 
działa fabrycznego. „Będziemy straj 
kować cały  dzień!' — postanawia 


iednomyślnie załoga. 


Największa fabryka samochodów 
„Renault”, zatrudniająca dziesiątki 
tysięcy pracowników. O 11.30 w od- 
dziale mało-litrażówek osobowych 
rozpoczyna się wiec. Robotnicy wy 
bierają delegatów, którzy pojdą do 
hotelu „Astoria” z rezolucją. 

Analogiczne wiece odbywają się 
również w innych oddziałach, U- 
czestnicy wieców wybierają wielo- 
osobowe delegacje, Dość powie- 
dzieć, że jedna tylko z fabryk kom+ 
binatu wysłała przed hotel „Asto- 
ria" delegację w składzie 300 osób. 
I wszystko to dzieje się mimo groź- 
by surowych represji ze strony ad- 
ministracji fabrycznej. 

To samo widzimy w wielu innych 
fabrykach, 
naukowych. 


Polach Elizejskich? Kordon 
delegacje. Jest ich 


Przyjmując pierwszą delegację, 
ficer amerykański burknął: — Pan 


Eisenhower jest gościem rządu fran | czenie Francji 


cuskiego. Dlatego też, jeżeli chce- 
cie mu coś przekazać, powinniście 
to uczynić za pośrednictwem rządu 
Generał nie przyjmie żadnych listów. 

Kiedy delegatom przetłumaczono 
te słowa. dali oni głośno wyraz swe 
mu  oburzeniu: — Boi się paryżan, 
ten wasz general! Ale nie uda mu 
się wykręcić. Prześlemy mu listy 
pocztą, A na razie powiemy, co my- 
ślimy... — I delegaci, zebrani tłum- 
nie przed kwaterą amerykańskiego 
genercła, zaczęłh głośno skando- 
wać: „EISENHOWER, WYNOS SIE! 
CHCEMY POKOJU! OBRONIMY 
POKOJ! 

Jakiś wysoki, kościsty korespon- 
(dent amerykański usiłuje wszcząć z 
delegacją polemikę. W tłumie roz- 
lega się gwizd, dają się słyszeć 
ironiczne okrzyki. Sponsowiały Ame 
rykanin pospiesznie  rejteruje. I 
znów brzmią okrzyki: „Precz z Bi- 


instytucjach i zakładach | yo 


RE AJ |cuskiego” — pisze dziś paryski „Ce 
A cóż się dzieje w tym czasie na |Soir" g p Hod 

| e 
£ TAO grana- | czył dobitnie, 
towych mundurów policyjnych opa- | pyć 
suje „Astorię"'. Zaczynają napływać | sę 


O= | 
| 


senhowerem! Chcemy pokoju!'”. 

Na widok rosnącego wciąż tłumu 
mieszkańcy amerykańskiego sztabu 
dali za wygraną: polecono policjan= 
tom „dopuszczać do drzwi po je- 
dnej psobie z każdej delegacji. Po- 
zostałym kazano bezzwłocznie się ro» 
zejść, Przy. drzwiach hotelu zorgani 
zowańo przyjmowanie rezolucji pro- 
testacyjnych. Ale delegatów było 
tak wiele, że Pola Elizejskie żosta- 
ły dosłownie zalane przez tłum pro- 
stych ludzi. Niezwykły to widok 
dla tej arystokratycznej dzielnicy Pa 
ryża, 

Mimo ostrych zarządzeń  policyj* 
nych patriotyczne manifestacje pary 
żan trwały cały dzień, W chwili kie 
dy piszę te słowa, nad Paryżem za- 
pada fuż zmierzch. Ale manifesta- 
cje na Polach Elizejskich trwają na- 
dal. 

„Pratujący Paryż dał Eisenhowe- 
wi poglądowa lekcję języka fran- 


Paryski świat pracy oświad- 
że Francuzi nie chcą 
i nie będą najmitami Wall- 


ywac Street, że nigdy nie pogodzą się z 
Coraz więcej. [faktem odrodzenia armii niemiecko- 
| faszystowskiej w Niemczech Zacho- 


dnich, Że ni» pozwolą na przeisto- 
w folwark „europej- 
skiego Mac Arthura" — generała 


Eisenhowera. 


Jednocześnie z wzrostem bezrobo- 
cia daje się zauważyć w Niemczech 
Zachodnich nieustanny wzrost cen 
oraz brak podstawowych artykułów 
żywnościowych. Tak mp. Instytut 
Statystyczny w północnej Westfalii 
stwierdza, iż w III kwartale 1950 r. 
ceny odzieży wzrosły w Niemczech 
Zachodnich o 100 proc. w porówna- 
niu z tym samym okresem roku po- 
przedniego. W Norymberdze daje 
się w tej chwili odczuć poważny 
brak cukru. 

- * a * y 

ERLIN (PAP). W związku z przy 
musowym eksportem węgla do kra- 
jów zachodnich jak również z rozbu- 
dową przemysłu zbrojeniowego, w 
miastach i wsiach Niemiec Zachod- 
nich daje się odczuć brak opału. 


Fabryka Transformatorów, Zakłady 
„Kompresor” i wiele innych. 

Z Kramatorska przybył 22-wago- 
nowy pociąg towarowy ze zdemonto 
wanymi częściami  superpotężnego 
ekskawatora. Przy budowie kanału 
pracuje “kilkadziesiąt ekskawato-= 
rów tego typu. 


Zakłady Konstrukcji Metalowych 
w Żdanowie / przekazały budowni- 
czym Kanału urządzenia dla budo» 
wy śluz, Łączna liczba Śluz na Ka- 
nale wyniesie 13. Ponadto przesła- 
no już części specjalnego agregatu. 
który umożliwi przesuwanie się ła- 
wie ryb z dolnego biegu Donu do 
„Morza Cimliańskiego". Jak  wia= 
domo, różnica poziomu wody w Do- 
pie i „Morzu Cimliańskim" wynosić 
będzie kilkadziesiąt metrów. 

Ogromny wkład w dzieło budo- 
wnictwa nowego szlaku wodnego 
wnosi bohaterska klasa robotnicza 
ZSRR. Jak donoszą z zakładów prze 
mysłowych i fabryk, które wykonu 
ją zamówienia dla nowej budowli. 
współzawodnictwo ©  przedtermino= 
we wykonanie zobowiążań produk= 
cyjnych ogarnia coraz szersze rze- 
sze robotników. 


Robotnicy Zakładów Budowy Ma- 
szyn Transportowych w Charkowie, 
którzy wykonują zamówienia dla 
budowniczych Kanału Wołga—Don, 
zainicjowali współzawodnictwo 0 
ponadplanowe oszczędności mate- 
riałów dła wielkich budowli komu 
nizmu. Załoga tych zakładów zobo- 
wiązała się przez dalsze usprawnie 
nie produkcji, zaoszczędzić i prze- 
kazać nowym budowlom w ciągu 
1951 roku około 1000 ton metali, 
aluminium, bronzu, 500 ton paliwa, 
700 tysięcy kilowatgodzin energii 
elektrycznej itd. 


ZZ Z w AN 


W licznych miastach Trizonii wpro 
waądzono daleko idące ograniczenia 
prądu elektrycznego oraz gazu. Ogra 
niczenia te ostatnio wprowadzone zo- 
stały w Stuttgarcie i w Ulmie. 

W Muelheim, podobnie jak w wielu 
innych miejscowościach, ze względu 
na brak opału zamknięto na nieogra- 
niczony czas szkoły. 


Przeciwko remilitaryzacji 


BERLIN (PAP). — Coraz liczniej- 
si przedstawiciele społeczeństwa za- 
chodnio - niemieckiego wypowiada- 
ją się przeciwko remilitaryzacji Tri- 
zonii i za zjednoczeniem Niemiec na 
podstawie propozycji premiera NRD 
— Grotewohla. 

80 proć. obywateli miasta PAS- 
SAU wypowiedziało się przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
i anglo-amerykańskim przygotowa- 
niom wojennym, 

B. minister spraw wewnętrznych 
„rządu* w Bonn i prezes synodu ko- 
ścioła ewangelickiego w Niemczech 
Zachodnich dr Heinemann, przema- 
wiając w BREMIE, ponownie wypo” 
wiedział się za podjęciem rokowań 
między Adenauerem a rządem NRD. 
Dr Heinemann stwierdził, iż obowią 
zkiem każdego chrześcijanina w 
Niemczech jest czynny udział w wal 
ce o zjednoczenie kraju, 


Życzema dia strajkujących 


"włókniarzy Maroka 


WARSZAWA (PAP) —  Między* 
narodowe Zrzeszenie Związków Za= 
wodowych Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego i Odzieżowego, któ- 
rego siedziba znajduje się w War- 
szawie, wysłało depeszę do włók- 
niarzy Maroka z życzeniami zwycię- 
stwa w podjętej walce strajkowej. 

Strajk wybuchł w zakładach włó- 
kienniczych w Casablance. Bezpo- 
średnią jego przyczyną było zwolnie 
nie z pracy działaczy związkowych. 
Solidaryzując się z włókniarzami 
Casablanki włączyły się do strajku 
załogi zakładów włókienniczych 0= 
raz metalowcy całego Maroka. 


Dalsza podwyżka 


cen w Anglii 


LONDON (PAP). — Jak donosi 
„Daily Express", w pierwszych dniach 
stycznia mastąpiła w Anglii dalsza 
zwyżka cen artykułów spożywczych 
i towarów użytku codziennego. 

Dziennik podaje, że w pierwszym 
tygodniu stycznia wzrosły ceny o= 
pału, kasz, kawy, mydła, tytoniu. 
ubrań, świec, wyrobów blaszanych, 
płyt gramofonowvch.  Podniesiono 
również ceny biletów autobusowych 
oraz czesne w Srkołach. k 


Robotniczy Berlin przygotowuje sie do manifestacji 


w 32 rocznicę śmierciw 


Karola Liebknechta 


BERLIN (PAP). W związku z 32 
rocznicą śmierci wielkich przywód- 
ców niemieckiego proletariatu Karo- 
la Liebknechta i Róży Luksemburg, 
skrytobójczo zamordowanych przez 
wrogów ludu, odbędzie się w Berlinie 
w dniu 14 bm. wielka manifestacja 
ludności pracującej. 


Pochód mieszkańców Berlina uda 


Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 


daży do obmiżenia kosztów własnych produkcji 


WARSZAWA (PAP) — W ostat- 
nich dniach w Ministerstwie Prze- 
mysłu Lekkiego odbyły się dwie kon 
ferencje, na których przedyskutowa 
no szczegółowo możliwości i sposo* 
by obniżenia kosztów własnych i 
podniesienia rentowności zakładów. 

Pierwsza konferencja dotyczyła 
grupy przemysłów mineralnych, 
a więc szklarsko - ceramicznego, ce 
mentowego i drzewnego. Na drugiej 
konferencji przedyskutowano zaga- 
dnienia związane z pracą przemy* 
słów włókienniczych, przemysłu skó 
rzanego, papierniczego i roszarni- 
czego, 


Obniżkę kosztów własnych reali- 
zować się będzie przez ścisłe usta- 
lanie norm zużycia surowców, przez 
rozpowszechnienie najbardziej racjo 
nalnych recept produkcji w oparciu 
o doświadczenia fabryk przodują- 
cych, przez jak najszersze wprowa- 
dzanie w życie usprawnień 1 pomy* 
słów racjonalizatorskich. 

DJędzie się również dążyć do zastę 
powania surowców importowanych 
surowcami krajowymi oraz stosować 
jak najracjonalniei i jak naj- 
oszczędniej środki „omocnicze, jak 
chemikalia, barwniki i ertykuły 
techniczne, i 


ielkich rewolucjonistów 


i Róży Luksemburg 


się na cmentarz  Friedrichsfeld, 
gdzie odsłonięty zostanie pomnik ku 
czci zamordowanych. W manifestacji 
weźmie udział prezydent NRD Wil- 
helm Pieck. 


Działacze związkowi ZSRR 
i krojów demokracji ludowej 


radzą nad sprawą Wczasów 


BUDAPESZT (PAP). — W węgier- 
skim uzdrowisku Galyateto rozpo- 
częła się konferencja przedstawicie 
li związków zawodowych ZSRR i 
krajów demokracji ludowej, poświę 
coha sprawom wczasów. Polskie 
związki zawodowe reprezentuje na 
konferencji przedstawiciel CRZZ — 
Drozd, 

.W toku konferencji przedyskuto= 
wane zostaną doświadczenia, uzyska 
ne w ramach dotychczasowej akcji 
wymiany wczasów oraz zagadnienia 
związane z wymianą wczasowiczów 
w roku bieżącym i przyszłym, 

W konferencji nie biorą udziału 
przedstawiciele związków zawodo- 
wych Albanii, ponieważ faszystów- 
ska klika Tito odmówiła Albańczy= 
kom wiz tranzytowych. 
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w okresie dyktatury proletariatu 


wyniku światowo - historycz- 

nych zwycięstw Armii Ra- 
dzieckiej i rozgromienia niemieckie- 
go faszyzmu i japońskiego imperializ 
mu, w sytuacji międzynarodowej na 
stąpiły olbrzymie zmiany. Wielki na 
ród chiński zrzucił jarzmo imperia- 
lizmu i przyłączył się do obozu po- 
koju i demokracji. Narody Korei, 
Vietnamu, Małajów i Filipin podję- 
ły walkę przeciw  imperializmowi. 
W szeregu krajów Europy Środko- 
wej i Południowo - Wschodniej na- 
rody obalił; ustrój kapitalistyczno - 
obszarniczy i wkroczyły na drogę bu 
dowy nowego życia, Polska, Czecho 
słowacja, Węgry, Rumunia, Albania, 
w oparciu o wydatną pomoc Związ- 


ku Radzieckiego budują z powodze- 


niem podwaliny socjalizmu, krocząc 
drogą szybkiego rozwoju gospodar- 
czego i kulturalnego. 

Ale byłoby błędem sądzić, że roz= 
wój krajów demokracji ludowej od- 
bywa się w drodze pokojowej, bez 
walki z wrogimi siłami. Wręcz prze 
ciwnie, codzienne wydarzenia i 'ca- 
ła, wytworzona w tych krajach sy- 
tuacja świadczą, że budowa socja- 
lizmu odbywa się w warunkach za- 
ciekłej walki klasowej we wszyst- 
kich dziedzinach życia, Istniejące 
dotychczas elementy kapitalistyczne 
w „dalszym ciągu stawiają zaciekły 
opór. 

ielcy wodzowie klasy robotni- 

czej, Lenin i Stalin uczą, że 
socjalizm — to unicestwienie klas. 
Ale nie można zlikwidować klas od 
razu. Lenin pisał: 


wa długiej, trudnej, zaciekłej wal- 
ki klasowej, która po obaleniu wła 
dzy kapitału, po zburzeniu pań- 
stwa burżuazyjnego, po wprowa- 
dzeniu dyktatury proletariatu nie 
zniknie (jak to sobie wyobrażają 
wulgaryzatorzy starego socjalizmu 
i socjaldemokracji), a „jedynie zmie 
nia formy, stając się pod wielu 
względami jeszcze zacieklejszą”. 


Dlatego też mówiąc o dyktaturze 
proletariatu, jako o władzy klasy 
robotniczej, Lenin podkreślał, że 
dyktatura proletariatu nigdy nie na- 
zywa siebie władzą „ogólno - naro- 
dową*, czy „ponadklasową”, jak 
chętnie nazywają swoją władzę bur- 
żuazja i jej sługusi = oportuniści, 
starając się oszukać masy pracują- 
ce, Bolszewicy nigdy nie ukrywali i 
nie ukrywają prawdziwego charak= 
teru dyktatury proletariatu, jako 
przemocy pracującej większości nad 
burżuazyjną mniejszością. .Proleta- 
riat nie dzieli z nikim swej władzy i 
mówi to zawsze otwarcie. Sam ujmu 
je władzę w swe ręce i nikogo nie 
stara się wprowadzić w błąd gadani- 
ną, jakoby sprawowana przezeń dy- 
ktatura proletariatu była władzą o- 
gólno - narodową. 


Wodzowie socjalizmu, mówiąc o 
konieczności ustanowienia dyktatu- 
ry proletariatu, jednocześnie ostrze- 
gali proletariat przed oderwaniem 
się od mas pracujących i wyzyskiwa 
nych innych klas społecznych. Wręcz 
przeciwnie, umocnienie więzi i soju- 
szu z masami pracującymi klas 


„Zlikwidowanie klas — to spra- | drobnomieszczańskich, przede wszyst 


kim z pracującym chłopstwem, jest 
— jak mówi Lenin — podstawą ~u~- 
trzymania dyktatury proletariatu, 

Rola kierownicza proletariatu wo- 
bec chłopstwa i wszystkich drob- 
nych wytwórców wyraża się w sze- 
roko zakrojonej działalności wycho- 
wawczej. Lenin i Stalin wskazywali, 
że w warunkach dyktatury pęolęta- 
riatn trzeba będzie wychować 'w no- 
wym duchu miłiony chłopów i drob- 
nych posiadaczy, setki tysięcy urzęd 
ników, burżuazyjnych inteligentów; 
wszystkich ich trzeba będzie podpo- 
rządkować  proletariackiemu kie- 
rownictwu, wykorzenić z ich świa- 
domości burżuazyjne przyzwyczaje- 
nia i tradycje. Charakteryzując o- 
gólnie metody dyktatury proleta- 
riatu wobec różnych klas i warstw 
ludności, Lenin mówi, „że dyktatu- | 
ra proletariatu jest to uporczy wa | 
walka, krwawa i bezkrwawa, prowa 
dzona środkami przemocy i pokoju, 
zbrojna i gospodarcza, pedagogicz- 
na i administratorska — przeciw si- 
łom i tradycjom starego społeczeń- 
stwa” 1), 


zczególnie elastyczna winna 

być polityka proletariatu i je- 
go partii wobec chłopstwa, Lenin i 
Stalin zawsze zwracali uwagę na 
fakt, że chłopstwo w swej masie jest 
niejednolite. I dlatego należy się róż 
nie ustosunkować do rozmaitych je- 
go warstw, 


W roku 1929, kiedy zaznaczył się 
wyraźnie zwrot zasadniczych  mās 
chłopskich w kierunku kolektywi- 
zacji, towarzysz Stalin mówił: 


Własnym przykładem i trafnym argumentem 
działają agitatorzy Zakładów im. Ajzena 


Sekretarz podstawowej organiza - 
eji partyjnej Zakładów im. Ajzena, 


 'w swej pracy wiele uwagi poświęca 


sprawie agitatorów. Tow. Augusty 


 miak zdaje sobie sprawę, że dobrze 


pracujące grupy agitatorów w za- 
kładzie — to wzrost uświadomienia 
mas bezpartyjnych, to podnoszenie 
ię produkcji, to wzmacniająca się 
stale socjalistyczna dyscyplina pra- 
cy. 

Praca komitetu fabrycznego z gru 
pami agitatorów prowadzona jest 
planowo i systematycznie. „Dwa razy 
w miesiącu odbywają się narady, 
na których agitatorzy otrzymują in 

cje. Na ostatniej naradzie, któ 
ra odbyła się 28 grudnia, postawio- 
no przed agitatorami zadanie po- 
budzenia załogi do przedterminowe 


go wykonania zadań drugiego roku 


Planu 6-letniego, Kierownictwo par 
tyjne nie tylko na zebraniach, lecz 
iw indywidualnych rozmowach u- 
dziela agitatorom porad i wskazó- 


wek, odnośnie ich pracy. Działalność 


agitatorów omawiana jest na posie- 
których. 
towarzysze podsumowują dotychcza 
Bowe osiągnięcia agitatorów i ra- 
dzą nad dalszym rozwojem agitacji 
w zakładzie. 

Sekretarz organizacji partyjnej 

zwija planową sieć agitatorów, 
tak, aby nie brakło ich na żadnym 
odcinku produkcji. Dlatego też moż 


"na śmiało stwierdzić, że agitacja w 
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Zakładach im. Ajzena postępuje na- 
przód na całym froncie, obejmując 
wszystkie oddziały produkcyjne. 
w okresie poprzedzającym obra- 
dy TI Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju wielu robotników peł- |; 
niło Warty Pokoju, chcąc w ten 
sposób zadokumentować swą solidar 
ność w walce o pokój. Agitator, 
tow. Stanisław Palmowski, pracuja 
cy w przędzalni pełnił z honorem 
Wartę Pokoju przy swej maszynie. 
_ Obok niego pracował ob. Raczkow- 
ski, który jakoś nie mógł się zdecy 
dować na pójście w jego ślady. 
Tow. Palmowski cierpliwie tłuma 


czył mu, jakie to ma znaczenie, na 


świetlił cele i zadania międzynaro- 
dowego ruchu obrońców pokoju. 
Podkreślił, że każdy obywatel musi 
brać czynny udział w walce © po- 
kój, jeśli pragnie spokojnej przy - 
szłości dla siebie i swych  najbliż 
szych. Ob. Raczkowski zrozumiał i 
przystąpił do pełnienia Warty Po- 
koju. . 
Tow. Pałmowski, będąc sam przo 
downikiem pracy, dąży do tego, aby 
jak najwięcej robotników brało 
udział we współzawodnictwie. Nie 
mógł też patrzeć obojętnie na to. 
że pracujący obok robotnicy: Par" 
don i Braun wciąż odmawiali przy- 
stąpienia do ruchu  współzawodnic- 
twa. Nasz agitator nie zrażał się 
jednak i uparcie tłumaczył współ. 
towarzyszom, że współzawodnictwo 


— to najskuteczniejsza droga do 
własnego dobrobytu, do bogactwa 
kraju. Agitacja tow. Palmowskiego 
osiągnęła swój cel — obydwaj robot 
nicy przystąpili do współzawodnic - 
twa, a ob. Pardon zdobył nawet 
nagrodę i tytuł przodownika. 


Agitator tow. Palmowski przeko- 
nał się, jak potężna jest siła słowa. 
Przekonał się, że perswazją, tłuma 
czeniem, można ludzi nakłonić do 
zwiększenia wysiłków, można z opie 
szaąłych — uczynić przodujących. 


Agitatorzy Zakładów im. Ajzena 
rozwijają swą działalność nie tylko 
w fabryce. Tow. Maria Mosiniak, na 
przykład, pracująca w cevownżi, jest 
aktywistką ruchu obrońców pokoju. 
Wyróżniła się szczególnie podczas 
zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Jako agitatorka bie 
rze udział we wszystkich wyjazdach 
ekipy łączności na wieś. Dzieki u- 
miejętności przekonywania, tow. 
Mosiniak poważnie przyczynia się 
do przebudowy psychiki chłopów 
we wsi, z którą fabryka utrzymuje 
kontakt. 


Trzeba podkreślić, że tow. Mosi- 
niak swoje sukcesy w dziedzinie agi 
tacji zawdzięcza temu, iż stale po- 
głębia swą świadomość polityczną, 
uczęszczając regularnie na kurs 
szkoleniowy II stopnia. 


Agitatorzy nie zapominają także 
o werbowaniu nowych członków 
do organizacji partyjnej. W rezulta 
cie ich pracy, w ostatnich tygodniach 
wstąpili do szeregów Partii ob. An 
na Urbańska z oddziału przygoto- 
wawczego. Jan Dratwa z tkalni chod 
nikowej. Remplewski,  Leszewski, 
Rapniak i inni. 


Agitatorzy partyjni w Zakładach 
im. Ajzena stawiają sobie, jako 
główne zadanie — stałe zwiększanie 
udziału załogi w walce o plan. Nie 
dziwnego, że zakłady wykonały plan 
za rok ubiegły przed terminem. 


Oczywiście przed agitatorami sto 
ią jeszcze szerokie i różnorodne mo 
żliwości. Nie wykorzystano jeszcze 
agitacji poglądowej. Dotychczas a- 
gitatorzy nie zwrócili uwagi na moż 
ność wykorzystania w swej pracy 
gazetki ściennej į radiowęzła. W 
niedostateczny jeszcze sposób korzy 
stają z uwag i wskazówek żawar- 


tych w „Notatniku agitatora". Trze 
ba jednak stwierdzić, że mają już 
cenne doświadczenia w swej pracy. 
Doświadczenia, które mogą z powo- 
dzeniem służyć za wzór grupom 
agitatorów innych zakładów. 


Z. RUTĄ 
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„Chłopstwo w naszych warun- 
kach składa się z różnych ugrupo- 
wań spolecznych, a mianowicie: 
z biedoty, średniaków i kułaków. 
Rozumie się, że nasz stosunek do 
tych ugrupewań nie może być je- 
dnakowy, Biedota, jako opora kla- 
sy robotniczej, średniak jako so- 
jusznik i kułak jako wróg klaso- 

wy — oto nasz stosunek do tych 
ugrupowań społecznych 3), 
Wskazując na konieczność walki o 
wychowanie  drobnomieszczańskich 
warstw ludności, Lenin i Stalin pod 
kreślali konieczność walki o wycho- 
wanie w warunkach dyktatury pro- 
letariatu również i samych proleta- 
riuszy, którzy nie od razu wyzwala- 
ją się od przeżytków kapitalizmu. 

Opracowując teorię Klas i walki 
klasowej, Lenin i Stalin wskazywali 
na olbrzymią rolę kierowniczą awan 
gardy klasy robotniczej — partii ko- 
munistycznej. w dziele wywalczenia 
i umocnienia dyktatury proletariatu, 
w dziele przeobrażenia społeczeń- 
stwa na zasadach socjalistycznych. 
Słuszność tych wskazań Lenina i 
| Stalina znalazła całkowite potwier- 
dzenie w doświadczeniach budowai- 
ctwa socjalistycznego w ZSRR. 

Rekrutujący się z obozu obalo- 
nych klas wyzyskujących  nieptze- 
jednani wrogowie socjalizmu i wła- 
dzy radzieckiej uciekali się do naj- 
nikczemniejszych środków, byle 
tylko zahamować zwycięski marsz 
ZSRR do socjalizmu i przywrócić w 
tym kraju kapitalizm. 

Ale partia, towarzysz Stalin, uda 
remnili wszystkie te zamysły wro- 
gów narodu, W warunkach zaciekłej 
walki klasowej naród radziecki, pod 
kierownictwem partii Lenina — Sta- 
lina w krótkim okresie historycz- 
nym zrealizował uprzemysłowienie 
kraju i kołektywizację rolnictwa, 
zbudował społeczeństwo socjali- 
styczne, 

T. ZIELENOW. 


1) W. Lenin „Dziecięca choroba 
„lewicowości* w komuniźmie*, Dzie 
ła, tom II. str. 690. 

2) J. Stalin, „Zagadnienia leniniz- 
mu“, Wyd. „Książka i Wiedza", 1949 
r. str. 240. 
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Ustawa o obywatelstwie 


Sejm Ustawodawczy uchwalił usta 
wę o obywatelstwie polskim. Ustawą 
ta, określając sprawę przynaleźności 
obywateli do naszej wspólnoty ludo- 
wej, staje się jednym z najważniej 
szych aktów ustawodawstwa Pań- 
stwa Ludowego. Szeteg ustaw mówi 
o prawach obywatela, o równości 
ich wobec państwa, o równości oby- 
wateli wobec prawa, Całokształt usta 
wodawstwa wymagał więć uregulo- 
wanią sprawy posiądania tej pełni 
praw obywatelskich, sprawy przyna 
leżności do grona obywateli Rzeczy- 
pospolitej. 

Posiadanie obywatelstwa jest naj- 
cenniejszym dobrem kazdego członka 
naszej wspóinoty naródowej. Ozna- 
cza ono również — poza pełnią praw 
— stałą więź z ojczyzną tych Pola- 
ków, którzy znajdują sią poza gra- 
nicami kraju. Stanowi ono o posiada 
niu wysokiej godności, ale również 
nakłada wielką odpowiedzialność. 

Ustawowe uregulowanie sprawy po 


siadania obywatelstwa, jego nabywa- 


nia i utraty stało się obecnie konie- 
czne z kilku względów. Wywołały je 
m. in. zmiany terytorialne i ludno- 
ściowe w wyniku wojny 1939 — 1945. 
Ale przedę wszystkim sprawa przy* 
należności obywatelskiej do naszego 
państwa ludowego nie może nadal 
być regulowana starymi przepisami 
prawnymi państwa  burżuazyjnego, 
przepisami, wyrażającymi en e 
antyludowe interesy burżuazji. Ko- 
niecznym stało się wprowadzenie no- 
wego ustawodawstwa, zgodnego z 
interesami ludu budującego  socja- 
lizm, 

Położenie obywateli polskich jest 
jaskrawo odmienne od sytuacji lu- 
dności państw kapitalistycznych. Pol- 
ska Ludowa realnie zabezpiecza każ 
demu obywatelowi prawo do pracy, 
.prawo do nauki, Od wysiłku każdego 
obywatela zależy podniesienie pozio- 
mu materialnego całego społeczeń- 
stwa, zależy coraz pełniejsze wyko- 
rzystanie praw obywatelskich. Nowa 
ustawa o obywatelstwie polskim stoi 
na gruncie jedności interesów pań- 
Stwa į ludności. 

Ustawa uwzględnia również pełną 
równość praw mężczyzny i kobiety 
zmieniając w tym względzie reakcyj 
ne przepisy państwa burżuazyjnego, 
które czyniły z żony i dzieci dodatek 
do mężczyzny — głowy rodziny. We- 
dle ustawy zawarcie związków mał- 
żeńskich z obywatelem obcego pań- 
stwa nie wpływa na zmianę obywa* 
telstwa. 


W świetle ustawy nadanie obywa- 
telstwa polskiego jest ważnym aktenń 
politycznym i prawnym. Kompeten* 
cja dokońywania tego aktu została 
zastrzeżona dla Rady Państwa, Tylko 
Rada Państwa stanowić może o na- 
daniu obywatelstwa, jak również tył 
ko organ władzy ludowej może orze* 
kać o najwiekszej karze politycznej, 
o utracie obywatelstwa. Przypomnieć 
należy, że poprzednie przepisy w 
sprawach obywatelstwa dawały wła- 
dzom administracyjnym  sanacyjnej 
Polski możność odbierania obywatel- 
stwa w trybie administracyjnym, % 
„wyroku“ kacyków prowincjonalnych, 
którzy korzystali z tego prawa sze- 
roko dla prześladowania demokraty- 
cznej emigracji robotniczej. 

Ustawa stwierdza, że z dniem wej 
ścia jej w życie obywatelami pañ- 
stwa polskiego sa osoby, które posia 
dają obywatelstwo polskie na podsta 
wie dotychczasowych przepisów, przy 
były do Polski jako repatrianci oraz 
uzyskały stwierdzenie swej narodo- 
wości polskiej na podstawie ustawy 
z dnia 28 kwietnia 1946 r. o obywatel 
stwie osób narodowości polskiej, za- 
mieszkałych na obszarach Ziem Za- 
chodnich, dekretu o obywatelstwie 
Państwa Polskiego Polaków zamiesz- 
kąłych na terenie b. Wolnego Mia- 
sta Gdańska. Za obywateli polskich 
mogą być również uznane osoby, któ 
re przybyły do Polski przed 9 maja 
1945 r., jeśli nie przybyły do Polski 
jako cudzoziemcy. 

Ustawa mówi także o pozbawieniu 
obywatelstwa polskiego obywateli 
polskich, przebywających za granicą, 
którzy naruszyli obowiązek wierności 
wobec Państwa Polskiego, działają 

na szkodę Polski, opuścili nielegalnie 
obszar Państwa Polskiego po 9 maja 
1945 roku, odmówili powrotu do kra- 
ju na wezwanie właściwej władzy, 
uchylają się od wykonania obowiązku 
wojskowego lub zostali skazani za 
granicą za zbrodnię pospolitą. 

Jak widżimy, ustawa 'o obywatel- 
stwie polskim normuje całkowicie 
sprawy osób, które SĄ obywatelami 
w dniu wejścia w życie ustawy, nā- 
bywania i utraty obywatelstwa oraz 
oddziaływania stosunków rodzinnych 
na obywatelstwo polskie, Normnuje 
zgodnie z interesem państwa, jedno- 


znacznym z interesem ludności. Nor- 
muje zgodnie z  demokratycznymi, 
socjalistycznymi zasadami, jakimi 


przepojone jest nowe ustawodawstwa 
Polski Ludowej. f 
(id) 


Brygada dziewcząt im. Raymonde 


Na początku był szalony entuz- | cztery miesiące są w przędzalni, a 
jazm. i mpóstwo -zapałuy+ potem tro- ehcą-nowośći wprowadzać. —-Jedź- 


chę dziewczęcych łez, a teraz pew- 
ność, że zwyciężą, bo wiedzą już, 
ak przełamuje się trudności. 

A zaczęło się tak: ZMP-ówki z 
przędzalni średnioprzędnej w ZPB 


gres Pokoju i zamanifestować, 
one — dziewczęta, też chcą przyczy 
nić się do utrwalenia pokoju. Ra- 
da w radę i 29 października 1950 r. 
na zebraniu, na którym omawiano 
uchwały II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, Jolą Wolniewicz, 
postawiła wniesek utworzenia bryga 
dy produkcyjnej. Była by to bryga 
gada całkiem specjalna, brygada | 
wspólnej pracy. A więc prządki 
miały sobie wspólnie pomagać, tak, 
aby obejść się bez  pomagaczek. 
Pomysł „strasznie* podobał się dziew 
czętom i w mig zawiązała się bry 
gada, złożona z 9 dziewcząt z SPP, 
z których najmłodsza ma lat 18, a 
najstarsza — 20. Maria Gniłka zaś 
zorganizowała drugą zmianę bryga- 
dy, na razie złożona z i dziewcząt. 
Obie zmiany stanęły przy maszy 


jak! Dziewczęta zziajane, zdyszane 
biegały wokół maszyn, a baz nie 
mogły wyrobić. Nie dziwnego, za- 
ledwie dwie z nich pracowały przed 
tem jako prządki rezerwowe, a pozo 
stałe były. obciągaczkami. Bywały 
więc dni, że wyrabiały zaledwie 40 
do 50 procent bazy. Ręce im z roz | 
paczy opadały. Jak tu usprawnić | 
proces produkcji, gdy zwykłej robo 
cie nie mogą podołać? A na domiar 
złego starsze prządki, pracujące na 
tej samej sali, naśmiewały się jesz- 
cze È nich 

— Smarkate ze wsi przyjechały, 


Jolą Wolniewicz czyta swojej brygadzie o osiągnięciach korabielnikow 


<ów. Obok niej, 


z prawej, Stasia Wenda, 


1". 


im, Stalina postanowiły uczcić II Kon | 


| były bezsilne, 


| skliwie czuwali 
| Dzielnicy. Fabrycznej 


nach i robotą ruszyła. Ruszyła, ale |o apelu Lucyny Maciejewskiej 


| wstępując w szeregi organizacji. 
| krótkim czasie odpowiedziało na jej 


cie lepiej do domu gęsi paść! — 
A dziewczęta nic. Tylko zęby za” 
ciskały i swoje robiły. 
Ld * e 
Były też momenty, że słabsze za- 
|jłamywały się. Jednego dnia Stasia 


ż że | Wenda wybuchła. Powiedziała: 


|  — Mam dość. Do licha z taką ro- 


botą. I tak nic z tego nie wyjdzie! 

Wolniewicz i Gniłka podtrzymy- 
wały dotychczas dziewczęta na du- 
chu, tłumaczyły, że jeszcze trochę 
poduczą się i dadzą radę. Ale tu 
Dziewczęca brygada 
jednak osamotniona, Tro- 
i nad nią koledzy 
ZMP, Przemó 
wili Stasi do rozsądku i dziewczyna 
zmieniła zdanie. 

—(Co? Ja się roboty boję? Co to, 
to nie. Nie odejdę od maszyny, nie 
zam się z naszej bitwy o po- 

J 


Stasia Wenda, która była jedną 
jedyna uczestniczką brygady nie na_ 
leżącą do ZMP. gdy dowiedziała się 
z 
Łódzkich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego, rzuciła na zebraniu 
młodzieżowym hasło otwarcia „Za- 
ciągu Pokoju“ w Zakładach Stali. 
nowskich — sama. jako pierwsza 
w 


jnie była 


apel ponad 300 dziewcząt i chłon- 


| ców pracujących w ZPB im. Stali- 


na. 

Dzielnica Fabryczna ZMP potrafi. 
ła również skłonić administrację 
i radę zakładowa do zainteresowa- 
nia się brygadą. [nstruktorka bry- 
gady została Irena Renner, która 
we współzawodnictwie o tytuł najlep 
szej prządki zajęła w Zakł. Stali - 
nowskich pierwsze miejsce. Po pew 
nym czasie brygada zaczęła być ocz 
kiem w głowie już nie tylko Dziel 
nicy ZMP, ale i dyrekcji i rady za 


Szybko i sprawnie mijały praco- 
| wite dni. I było coraz lepiej w 
| brygadzie Teraz starsze  ptządki 
przystawały w pobliżu maszyn 
ZMP-ówek i już nie kpiły, nie wy 
ganiały ich na wieś do pasania gę- 
si. Przyglądały się milcząco, aż 
przyszedł dzień, że zaczęły chwa- 


kładowej  Troszczono się o nią — 
codziennie dowiadywano się o wyni 
ki pracy i usuwano trudności. 


lić. 

—A, cwaniary, jak to sobie spryt 
nie urządziły, Pracują, jakby się u- 
rodziły w przędzalni — mówiły. 

* * 

W pierwszych dniach nowego ro- 
ku dziewczęta zorganizowały naradę 
produkcyjną w oddziałowej organi- 
zacji ZMP. Prócż brygady na na- 
radźie byli obecni przedstawiciele 
rady zakładowej, dyrekcji, Dzielnicy 
ZMP. No cóż! Była to przecież na- 
rada przodującej brygady młodzie- 
żowej. , Z podsumowania bowiem 
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wynika, że dotychczas 
nauczyły się nie tylko 


dziewczęta 
wykonywać 


bazę, ale i przekraczać ją w 110 
procentach, że zamiast 5 przysługu- 


jących im obciągaczek na razie po- 
trzebne im są już tylko dwie, że z 
jakością też jest nie najgorzej. Trzy 
z nich potrafią przykręcać według 
wzorowej metody Ireny Renner, a 
inne przykręcają zupełnie popraw - 
nie, 


przed nimi stały i postawiły sobie 
nowe, — zaczęły myśleć o nazwaniu 


brygady. 


— Trzeba przyjąć imię jakiegoś 
bojownika o pokój, bo nasza bryga- 
da powstała właśnie w walce o po 
kój — powiedziała Wolniewicz. 

— Najlepiej od nazwiska jakiejś 
bojowniezki, bo u nas przecież same 
dziewczęta -— dodały drugie, 


Maria Gniłka pokazuje dziewczętom brygady drugiej zmiany, jak należy 
przykręcać, 


Wyłoniły się natomiast nowe spra 
wy. Otóż wrzeciennice nie zawsze 
dostarczają niedoprzędu w odpowied 
nich ilościach. Brygada ma przez 
to częste postoje. Wysunał się więć 
projekt stworzenia ` młodzieżowej 
brygady na wrzeciennicach, która 
zaopatrywałaby w niedoprzęd mło 
dzieżową brygadę prządek. Bryga- 
da więc stałaby się brygadą łańcu- 
chową. 


Dziewczęta czytały o komplekso- 
wym oszczędzaniu, o ruchu kora- 
bielnikowców. 

— Spróbujmy u nas oszczędzać — 
powiedziały spróbujmy przepra 
cować dwa dni w miesiącu na za- 
oszczędzonym niedoprzędzie. 

Oszczędzać, ale jak? Wreszcie po 
dyskusji uradziły, 

Podczas każdej wolnej chwili o. 
bierać szpułki pojedynek, wprowa* 
dzić dokońcowe wyrabianie szpulek 
i nie niszczyć zwijek niedoprzędu. 


Przez cały styczeń będą próbować 
Wierzą, że w tym czasie uda się 
im wprowadzić oszczędność i dojść 
do tego, by obejść się już zupełnie 
bez obciągaczek. 

Wreszcie teraz, gdy stały się bry 
gadą prządek z prawdziwego zdarze 
nia, zrealizowały zadania, jakie 


| 


— Może Raymonde Dien? 

— Właśnie Raymonde Dien! — za 
wołały. — Czytałyśmy o niej To mo 
rowa dziewczyna! To wzór dła nas, 
z jakim poświęceniem trzeba wal- 


czyć o pokój! 
x LJ 4# 
I tak zostało, Wspaniały przykład 
solidarności młodzieży światła w 


walce o pokój: Rosjanka Lidia Ko- 
rabielnikowa, polskie prządki, Fran 
cuzka — Raymonde Dien — działają 
ożywione tą samą myślą, tą samą 
ideą. Łączą się one we wspólnym 
wysiłku dla budowy pokoju. I niech 
kto ośmieli się powiedzieć, że świat 
do nich nie należy. Wzorem bo- 
haterskiej Francuzki brygada 
im. Raymohde Dien — walczyć 
bedzie o pokój. W ślad za Ko- 
rąbielnikową wprowadzać będzie no 
we, lepsze metody produkcji. nie bo 
jąc się żadnych trudności, nie szczę_ 
dząc wysiłków, każdym pracowitym 
dniem bogacąc naszą Ludową Ojczyz 
nę wzmacniając potęgę obozu po- 
stępu i pokoju. 

Oto przykład do naśladowania dla 
młodzieżowych brygad produkcyj = 
nych 


R. ZALEYSKA 
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Z doświadczeń walki o plan 


Mowa forma toszkałania tkaczy w ZPB im. Okrzei 


W roku ubiegłym ZPB im. Okrzei 
nierównomiernie wykonywały swe 
plany produkcyjne. Toteż w końcu ro 


magać im, usuwać trudności oraz kon 
trolować codzienne wyniki ich pracy 


TKACZKA WILANOWSKA 


ku kierownictwo zakładu i załoga po s 4 ME s 
ważnie zastanawiali się nad tym, w ZADOWOLONA Z POMOCY 


jaki sposób usprawnić pracę. Z pomo 
cą przyszedł im apel tkaczy z ZPB 
im. Szymańskiego, wzywający do peł 
nego wykonywania baz akordowych. 
Postanowiono podjąć wezwanie i roz 
winąć pomysł załogi Zakładów im. 


Troskliwie opiekuje sie powierzo- 
nymi swej opiece robotnicami bra- 
karz tow. Wojciechowski. Codziennie 
odwiedza każdą przy jej warsztacie, 
zapytuje, jak przebiega praca i po- 
maga, w czym. się da, Na skutek jego 


Szymańskiego. interwencji reklamowano w spraw ie 
wr > 

Nowa forma, zastosowana w tutej a spachodzócyeh = ZPB im. F. 

szych zakładach polega na tym, że zierżyńskiego, na których — z po- 


wodu ich niskiej jakości — trudno 
było pracować, Tow. Wojciechowski 


miał równieź nie lada rozprawę z maj 


słabych tkaczy powierzono opiece wy 
kwalifikowanych przodowników pra- 


cy, którzy dziś pracują już na > AP Ź A 
stanowiskach kontrolerów, brakarzy strem, który. nie wpisał tkaczee 6 
lub też w aparacie partyjnym, czy godzin postojowych z powodu remon 


u ktos Tie. wi iwneoo + A 
związkowym, Każdego z nich uczy- tu krosna. Nie więc dziwnego, że ró 


Wojciechowski zakasał rękawy i do 
prowadził mi krosno do porządku 

Innym razem brakowało wątku, 
ponieważ tkaczki nierówno podzieliły 
między sobą ilość, którą dostarczono 
na oddział. Podczas, gdy jedne pra- 
cowały, drugie musiały  zastąwiać 
swe krosna. Wtedy tow. Wojciechow- 
ski zwrócił się z apelem do tych tka 
czek, które miały większą ilość wąt- 
ku i przekonał je o konieczności po- 
dzielenia się z innymi. 

Dzięki opiece i pomocy tow. Woj- 
ciechowskiego, tow. Wilanowska pod 
niosła wykonanie swej bazy z 96,1 
proc. na 104,2 proc. 


WZRASTA WYKONANIE BAZ 


Opiekunem tkaczy, nie wykonują: 
cych swych baz, jest między innymi 


niono odpowiedzi alnym za pięciu czy patate wyrażają się z uznaniem o| zasłużony przodownik pracy, dziś — 
sześżiu: nie .w ykonujących swych haz aw. W ojciechowskim, ; 9 kontroler „ nastawień technicznych, 
tkaczy. Nazwano ich opiekunami. — Kiedy. na jednej z moich osnów | tow. Wojciech Balcerzak.  Opiekuje 
ER À - w się brzeg — opowiadą ob.| się on nie tylko młodymi, lecz rów- 
Każdy opiekun ma obowiązek co w jano wska — reperacja majstra | nież i starszymi tkaczkami, które nie 

dzień odwiedzać „swych* tkaczy, po rezultatu, wtedy tow.| wykonują swych baz. 
ZE EEE WE poi YANEK ti WL TETRA — Czy tow. Balcerzak pomógł 
wam w waszej pracy? — pytamy 


W Bydgoszczy odbyła się krajowa narada imiodzieżowa aktywu 
wego, zorganizowana przez Związek Młodzieży Polskiej. 
Na zdjęciu: delegaci po wysluchanin referatu naradzają się nad sprawa- 


mi, które poruszą w none i we 


kolejo- 


Niedomagania transportu wewnętrznego 


_. Jeden z odcinków cyklu produk-=, cie czołą szarpią się z wózkami, nim 
cyjnego w ZPB mm. Marchiews skięgo, | wydobśda je z dziur, podczas gdy ba- 


podobnie zresztą jak i w innych za-| wełha rozsypuje się na wszystkie 
kładach, obejmuje dowożenie baweł- | strony. 
ny wózkami na oddział przygotowaw Zwracaliśmy się już do referatu 


Bezpieczeństwa i Higieny Pracy w tej 

"sprawie, Obiecywano nam drogę na- 
prawić, ale skończyło się na obietni- 
cach. Czyżby nasz referat BHP był 
zdania, że troską o bezpieczeństwo 
pracy nie należy do jego obowiąz- 
ków? 


czy. - 

Tylko że to dowożenie jest raczej 
mocowaniem się robotników trans- 
portowych z kawałami blach i wiel- 
kimi dziurami, jakimi upstrzona jest 
droga do tego oddziału, zwłaszcza zaś 
koło windy. Blacha jest śliska, dziu- 
ry niemałe, trudno się więc dziwić, 
że robotnicy nieraz z 15 minut w po- 


J. Kwapisz. 
ZPB im. Marchlewskiego. 


Państwowa Filharmonia w Lodzi 


35. : Dyry- 
sprężystym 
udowodnił 


Mamy już za sobą aa odcinku mu- ; rowską czyki D—dur Nr. 
zycznym dwa „jubileuszowe lata: |gent, Bohdan Wodiczko, 
1949 rok Był poświęcony uroczystym | prowadzeniem orkiestry 
obchodom, związanym ze stuleciem | słuchaczom, że kolektyw Łódzkiej 
zgonu wielkiego t.órcy polskiej mu |Filnarmonii równie dobrze się 
zyki narodowej — Fryderyka Chopi | czuje w atmosferze muzyki Beetho 


na. Ubiegły rok przypomniał świa | vena, czy Czajkowskiego jak i Mo 
tu nieśmiertelne imię genialnego Ja |zaria. Subtelność stylu i filigrano- 
na Sebastiana Bacha. wość mozartowska, drugiej i trzeciej 


W ciągu tych obu lat odbywały 
się międzynarodowe konkursy muzy 
które wyłoniły szereg i 

ji 
| 


czne, 

nych talentów, rokujących jak naj- 
lepsze na przyszłość nadzieje. Z 
konkursów tych spośród innych na 
rodów, jak: Rosjanie, Węgrzy, Cze 
si i inni, wyróżnionych zostało kil- 
ku niezwykle utalentowanych Po+ 


laków i Polek, 
sławiaja imie polskiej kultury 
cznej po świecie. 

Bieżący rok można by nazwać Ro 
kiem Mozartowskim. ponieważ w 
styczniu (27.1.) przypada 195 roczni; 
ca urodzin, w grudniu zaś (5.XII.) — | 
160 rocznica zgonu ttso wielkiego 
kompozytora. 

Piszemy o tym. gdyż Państwowa 
Filharmonia w Łodzi, zatówno pierw | 
szy swój tegoroczny (XVII) koncert | 
symfoniczny (5.1), jak i symfonicz- | 4 
ny poranek (7.1), poświęciła całko- 
wicie i wyłącznie utworom Mozarta. 
podając równocześnie do wiadomoś- 


którzy chlubnie roz 
muzy- 


Az k ~ | części symfonii — odtworzone zosta- 
ci, że jest to pierwszy koncert z|y, Akona 
cyklu pt. „Twórczość Mozarta“. (a| , KW ERKŃ A f 
więc zaplanowany długofalowo. niej, Z Kolei Eugenia Umińska odegra- 
tylko na kilka tygodni. ale co la rzadko wykonywany koncért 
najmniej na kilka miesięcy. skrzypcowy Es—dur Nr 6 Utwór 


m a ten posiada wszystkie charakterysty 


Program koncertu obejmował 2|czne dla muzyki Mozarta cechy i 
dzieła symfoniczne i 2 instramen. | 7namiona, - właściwą | Mozartowi, 
talne. Atrakcja był równoczesny |przejrzystość tak samej treści mu- 

m samym wie | Zycznej, jak i formy, 


udział w jednym i tym 
czorze i poranku dwojga solistów 
— wirtuozów: najwybitniejszej na- | zycję 
szej (obok Ireny Dubiskiej) wioli- | zów: 
nistki, Eugenii Umińskiej oraz so- tyle, 


Eugenia Umińska ma ustaloną po 
w hierarchii naszych wirtuo- 
móżna więc powiedzieć tylko 
że „utrzymuje się“ na. swojej 


listy orkiestry łódzkiej Filharmo- | pozycji attystycznej. 
nii, Zenone Włodowskiedo (klar-} Przechodząc do drugiego solisty 

net). Koncer' rozpoczęła orkiestra | Zenona Włodow skiego (klarnet) na- 
wykonując symfonię, zwana Haffne !laży przy okazii podkreślić że w 


> 


Koncert Mozartowski 


1 Iy 
‘nie zaś Umińską 


starszą tkaczkę ob. Szymańską, 

— Pomógł i to dużo — odpowiada 
żywo zapytana, — Dawniej często 
nie mogłam sobie dać rady z robotą. 
stale miałam kłopoty z  krosnami. 
Dopiero tow, Balcerzak nauczył mnie 
wspóipracować z majstrem. 

Inny znów opiekun tow. Ryszard 
Galia stwierdza, że „jego* tkaczki 
podniosły znacznie wydajność ej 
pracy D 
i - Tow. tuulia wytlumaczył mi, że 
czółenko % wątkiem należy uchwycić 
zanim wyjdzie ostatnia nitka i kro- 
sno stanie, A dotychczas nie zdawa- 
tam sobie z tego sprawy i wiele cza- 
su traciam na wymianę czółenek. 

Przeglądzez tow. Druszez, pełnię- 

również funkcję opiekuna, wyja- 
snia tkaczom, że więcej uwagi należy 
pośwłęcić odrywaniu pęków i zgru- 
bień za osnową, gdyż wtedy nie trze 
ba tracić czasu na wiązanie nici, któ 
re rwają się po dostaniu się pęka 
do nicielnię. 


sw 


tey 


yy 
Zry 


SPRAWA, O KTÓRA WINNI 
j TROSZCZYĆ WSZYSCY 


Kierownik tkalni oraz referent 
szkolenia zawodowego żywo intere- 
sują się wynikami opieki nad słaby- 
mi tkaczami. Referent szkolenia czę- 
sto zagląda do zeszytów, w których 
opiekunowie zapisują codzienne Wwy- 
niki pracy powierzonych swej opiece 
tkaczy, rozpatruje uwagi i kontrolu- 
je codzienną wydajność. Trzeba stwier 
dzić, że cała akcja przynosi pomyśl- 
ue rezultaty: podczas, gdy w grudniu 
było w tkałni 98 osób nie wykonują 
cych baz, dziś ilość ich zmniejszyła 
się do 86. 

Nie wszyscy jednak opiekunowie 
wypełniają swe obowiązki. Nawet Il 
sekretarz organizacji podstawowej, 
tow, Sukiennik, który także otrzymał 
pod swą opiekę grupę tkaczy, niewie 
le zrobił w tej dziedzinie. W jego ze- 
szycie nie ma ani jednej uwagi. Or- 


ea m 


SIĘ 


jiiteraturze muzycznej klarnet na 
ogół nie występuje zbyt często w 
dziełach dawniejszych. czy współczes 
nych kompozytorów, Już flet miał 
znacznie więcej miłośników, aniżeli 
klarnet (mowa tutaj o klarnecie, ja 
ko instrumencie solowym); klarnet. 
widzimy częściej jako jeden z in= 
strumentów zespołowych, kameral 
nych: tria, kwartetu, kwintetu itp; 
zwłaszcza w specjalnych zespołach 
instrumentów dętych. 

Mozart w swej twórczości nie po= 
minał niemal żadnego instrumentu, 
nie pominał tedy i klarnetu. Po 
nie pominał tedy i klarnetu. 

Zenon Włodowski wydobył ze 
swego instrumentu wysokie wartoś- 
ci koncertu. 

Zakończenie programu stanowił u- 
twór na ogół nieznany. a zatvtułó 
| wany: „Żart muzyczny” Kom- 
jpozycja napisana. jakby od niechce 
nia. jakby „z kaprysu*. Jest to ro- 
dzaj karykatury muzycznej. ilustru 
liacej najróżnorodniejsze niedomag" 
nia, niedociagnięcia i śmiesznostki 
czyli tzw, mankamenty rozmaitych 
autorów muzycznych „z nieprawdzi- 


| wego zdarzenia”. 

| £ h 
Orkiestra nasza wykonała .Zart 

muzyczny”. jednajac sobie ogólny 


‘i| pokla sk sdb anych. Wyróżnił sie też 
| konc 'evtmistrz. Juliusz Stefański. któ 
rv pięknie odegrał partie solowa 
w Andante cantabile omawianej kom 


pozycji. Niedzielny poranek by? 
„dosłownym”* powtórzeniem progra 


mu piątkowego wieczoru 
Publiczność na obydwóch koncer- 
tach reagowała żywo. przyjmując 
| wszystkich wykonawców,  szczegń!- 
— życzliwie | ow» 


cyjnie. 
8. Busiakiewicz 


ganizacja partyjna nie czuje się w 
obowiązku roztoczyć opieki nad do- 
szkalaniem słabych tkaczy. Przewo- 


dniczące rady zakładowej oraz rady | 


kobiecej także nic nie mogą powie- 
dzieć na temat udziału organizacji 
związkowej i kobiecej w walce o pod 
niesienie wydajności. 

Ten brak zainteresowania ze stro- 
ny organizacji part tyjnej i związko- 
wej dla tak ważnej i decydującej w 
wykonaniu planów sprawy powinien 
ustąpić i to jak najszybciej. Apel tka 
czy z ZPB im. Szymańskiego 
ogromne znaczenie dla wykonania za 
dań drugiego roku Sześciolatki. Za* 
kład, w którym robotnicy wykazy- 
wać bedą stuprocentową wydajność, 
wykona bez trudności swe plany pro 


dukcyjne. 
M. SZUMSKA 


ma 
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O narady produkcyjne 


Państwowe- Ośrodki Maszynowe 
przeprowadzają obecnie organizację 
warsztatów naprawczych. Warsztaty 
te zapewnia szybką naprawę maszyn, 
a tym samym pomyślne wykonywa- 
nie poszczególnych robót polnych w 
spółdzielniach produkcyjnych. 

Ale to jeszcze nie rozwiązuje cało- 
ści zagadnienia. Nasz młody aparat 
techniczny POM-ów musi dążyć do 
stałego udoskonalania swej pracy 
przez podnoszenie kwalifikacji zawo 
dowych, usprawnianie organizacji 
pracy oraz zaopatrzenia: w narzędzia 
i części wymienne. 

Dlatego też konieczne jest, ażeby 
Ekspozytura Okręgowa POM w čo- 
dzi urządzałą chociaż raz w miesią- 
cu narady techniczne kierowników 
technicznych, kierowników warszta- 
tów i starszych mechaników. Wiem 
z własnego doświadczenia, jeszcze z 
tych czasów, kiedy pracowałem w fa- 
bryce, jak wiele przynoszą takie na- 
rady. 


w Ekspozyturze POM 


Dzięki nim udawało się nam usu- 
wać braki i niedociągnięcia na posz- 
czególnych odcinkach  produkcyj- 
nych. 


Wkroczyliśmy w drugi rok Planu 
6-iniego. Stawia on przed POM.ami 
wielkie zadania — politycznej i go- 
spodarczej przebudowy wsi. 


Do realizacji tych zadań musimy 
być wszechstronnie przygotowani za- 
równo pod względem politycznym, 
jak i zawodowym. 


Ekspozytura Okręgowa POM orga- 
nizuje stałe narady z dyrektorami i 
agronomami POM-=ów. Nie powinna 
również zapominać o kierownikach 
technicznych, kierownikach warsz- 
tatów i starszych mechanikach. Nara 
dy z nimi ułatwią nam w dużym sto- 
pniu wypełnienie stojących przed na 
mi zadań. 

Zygmunt Kolaszewski , 


POM w Piotrkowi.e 


Bezprzykładne praktyki majstrów 
w ZPB im. | Dywizji Kościuszkowskiej 
muszą być zlikwidowane 


od dłuższego czasu, Dyrekcja zakła- | wyrosnąć przyszła awangarda klasy 


list robotnic z Zakładów 
Kościuszkowskiej był 
Powiadamiał nas, 


Zbiorowy 
im. I Dywizji 
zwięzły i krótki. 


że majstrowie z drugiego oddziału 
eb. ob. Stolarczyk i Gaduła źle się 


odnoszą do robotników, wśród któ- 
rych większość stanowi młodzież, 


Nie wypełniają rzetelnie swych obo- 
wiązków, zamiast współpracować z 
załogą, śpieszyć jej z pomocą, zacho 
wują się niewłaściwie, zwłaszcza wo 
bec młodzieży. 

Rozmowy, które przeprowadziliśmy 
na miejscu z robotnikami, potwierdzi- 
ly całkowicie słuszność wysuniętych 
zarzutów. Prządki nie szczędzą gorz 
kich słów pod adresem tych, którzy 
zamiast pomagać, utrudniają im tyl- 
ko pracę, wywołując zrozumiałe roz- 
żalenie oraz niezadowolenie. Majster 
Stolarczyk jest notorycznym pija- 
kiem. Bardzo często z powodu pijań- 
stwa opuszczał po kilka dni pracę. 
Rada zakładowa parę razy meldowa 
ła o tym dyrekcji, która uksrała” ob. 
Stolarczyka potrąceniem Z- poborów 
za €puszczone dni pracy. Nie odnosi: 
ło to jednak skutku, po kilku dniach 
popruwy zaczynało się to samo. 

Ni lepszy jest też majster Gadu- 
ia. Również lubi często zaglądać do 
kieriszka, potrafi zjawić się do pracy 
w stanie nietrzeźwym. Zdarzało się 
itak, że ob. Gadula podczas pracy w 
stanie nietrzeźwym, spał gdzieś w 
kacie, u robotnice zmuszone były sa- 
me naprawiać uszkodzone maszyny 
Strach nas przejmuje, gdy ma- 
my zwrócić się z jakąś prośbą do maj 
stra Stolarczyka — mówi pomagacz 
ka ob. Sikora. — Odzywa się do nas 
po prostu, jak nie do ludzi. 

— To wrogie ustosunkowanie maj 
stra Stolarczyka do młodzieży 
oświadcza przadka ob. Siewierska — 
całkowicie zniechęca nas do pracy. 

= Gorzej jest wtedy, kiedy trzeba 
zwrócić się do majstra w sprawie na 
prawienia maszyny — dorzuca ponio- 
cnica prządki, ob. Michałowska, 
Majster Stolarczyk robi to niechęt- 
nie i niedokładnie. Toteż z tej przy- 
czyny uszkodzenia ponawiają się, a 
cierpią na tym robotnicy, cierpi rów- 
nież produkcja. 

To samo mówią inne prządki i po 
mocnice. Do sekretariatu ZMP czę- 
sto wpływają skargi i zażalenia na 
majstrów Gadułę oraz Stolarczyka. 

Ze skarg robotników, terroryzowa 
nych przez majstrów Stolarczyka i 
Gadułę wynika, że zazdrośnie strze- 
gą oni swej „tajemnicy majsterskiej”. 
Żadnemu z podmajstrzych nie udzie- 
lą wskazówek, nie uczą ich, traktu- 
jac ich nieżyczliwie i ordynarnie, 

Tego rodzaju stosunki trwają już 


W Zakładach Przemysłu Bawełnia- 
nego im. H. Sawickiej znajduje się 
zbiornik wody, zasilający oddziały 
produkcyjne zakładów. Zbiornik mieś 
ci się pod ziemią, obok kotłowni i 
pokryty jest żelazmymi płytami, po- 
siadającymi specjalne otwory. W ra 
zie opadów. przez otwory te wcieka 
woda deszczowa, a wraz z nią różne 
ydpadki i śmieci. 


Wszystko bvło by w porządku 
gdyby nie jedno ale... Chodzi mia- 
nowicie o to -że ze wspomnianego 


zbiornika pobiera się wodę na sporzą 
zanie kawy dla robotników. Uwa- 


żem, że referat B.H.P, nie powinien 
obojetnie ustosunkowywać się do tej 
sprawy 


Trzeba stwierdzić, że referat Bez- 
vieczeństwa i Hygieny Pracy w na- 
szym zakładzie wykazuje w ogóle 
swoista  niefrasobliwość -Np. we 
wszystkich oddziałach przędzalni po- 
dłogi pokryte sa płytkami kaflanymi 
jednak w posadzkach tych z bie- 
aiem czasu potworzyły się dziury i 
'darzają się rzęsto wvpadki potyka 
sie o nie. Wprawdzie zalewan” 
kilkakrotnie betonem, ale to nie 
semaga  qadyż> orzejeżdźajace wózki 
zvnia uszkodzenia. Czv nie 


Ie 


rialsze 


dów i sekretarz organizacji partyjnej 
są o tym pówiadomieni, lecz nieste- 
ty, zbyt mało interesują się podle- 
głym im oddziałem i nie próbuja za- 
radzić złemu, , 
Cała ta historia zakrawa na“ wiel: 
ki skandal. Dzisiaj, gdy walczymy z 
wszelkimi przeżytkami kapitalistycz- 
nymi, z bezdusznym, cechowym usto 
sunkowanierń się majstra wobec ro- 
tonska- kiedy wychowujemy i szko- 
limy naszą młodźież, z której, ma 


| 
| 
|| 


Jedna z sal stacji „Kurskaja” 


robotniczej, w ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej panoszą się jednost- 
ki wrogo odnoszące się do młodzie- 
ŻY. zatrudnionej w zakładach. Znie- 
chęeają ją do pracy, hamują rozwój 
produkcji, utrudniają kształcenie no- 
wych kadr. Wie o tym dyrekcja, wie 
dzą organizacją partyjna i rada za- 
kładowa, leez nie nie działają dla u- 


krócenia podobnego szkodnietwa. 
Taki stan dłużej trwać nie może. 
J. GŁ 


(Foto SIB) 


w metro moskiewskim. 


Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego 
masowo przystępują do współzawodnictwa 


Masówka, urządzona u nas w dniu 
29. 12. 1950 r. pod hasłem: „Odpo- 
wiadamy na wezwanie ZPB im. Szy- 
mańskiego” wywołała silny oddźwięk 
wśród naszych robotników. Już dziś 
możemy podać do wiadomości, że 
do współzawodnictwa o tytuł najlep- 
szej prządki przystąpiło w naszych 
zakładach z przędzalni odpadkowej 
256 osób, z przędzalni zaś średnio- 
przędnej 138 prządek i 158 pomaqa- 
czek. 

Przędzalnicy nasi z entuzjazmem 
przystąpii do współzawodnictwa o 
najlepsze przykręcanie. Zdają sobie 
oni doskonałe sprawę, że ma ono 


Więcej troski 


jo bezpieczeństwo i higienę pracy 


było by praktyczniej zamówić płytki 
podobnych rozmiarów į wstawić je 
na miejsce wyłupanych otworów? 


Było by wskazane, ażeby referent 
B.H.P. porozumiał się w tej sprawie 
z Wydziałem Gospodarczym naszych 
zakładów. 

D. WODZISŁAWSKI. 


ZPB im. H. Sawickiej. 


na celu podniesienie jakości produ- 


kowanych towarów. 


Nie pozostali w tyle za przędzalni- 
kami również nasi tkacze, gdyż uświa 
damiają sobie, że od ich pracy zale- 
ży. aby wysiłek towarzyszy nie po- 
szedł ma marne. Składając dowód 
swego obywatelskiego poczucia, tka- 
cze przystąpili do współzawodnictwa 
o najlepszy zespół tkacki. Tak więc 
w tkalni elektrycznej uczestniczy w 
tym szlachetnym wyścigu 6 zespołów. 
ogółem 108 osób, W tkalni nowej 
13 partii — czyli 300 osób. 


Załoga naszych zakładów rozpoczy 
na nowy rok wytężoną walką o pro= 
dukcję, manifestując w ten sposób 
nasze uznanie i radość z doniosłych 
uchwał Ludowego Rządu jak: obniż- 
ka cen, ustawa o obronie pokoju, pō- 
stanowienie przyspieszenia skanalizó 
wania Łodzi. Jest to także odpo- 
wiedź podżegaczom wojennym, gdyż 
swoją twórczą pracą pomnażamy Si- 
ły obozu postępu i pokoju. Haniebne 
knowania podżegaczy muszą speł- 
znąć na niczym. 


Przez wydajną pracę kroczymy do 
dóbrobyłu i' socjalizmu. 


B. Kiełbikówna 
ZPB im. Dzierżyńskiego, 


Mało aktywny zarząd klubu racjonalizatorów 
ZPW im. 9 Maja 


Podobnie, jak į w innych zakładach 
włókienniczych, w ZPW im. 9 Maja 
założono swego czasu klub racjona- 
lizatorów. Zdawało się wówczas, że 
przyczyni się to do jeszcze większego 
rozwoju ruchu racjonalizatorskiego u 
nas, że dzięki temu umożliwi się 
wszystkim czołowym robotnikom za- 
sięganie anad technicznych w klu- 
bie oraz poqłebianie sweqgce wykształ- 
cenia prze? wvsłurh.wanie odpowie- 
i dnich referatów, 
| Niestety. stało 
' yna tedo Ikwi 


się inaczej. Przy- 
w tym że bowołary 


zarząd zupełnie się klubem nie intere 
suje, Jeśli mimo to odbywają się 
kiedy niekiedy zebrania klubu, to by 
wa na nich obecny najwyżej jeden z 
członków zarządu, lecz nigdy prze- 
wodniczący. 

Wydaje się, że chociaż klub uzy- 
skał niedawno piękny nowy lokal, ni- 
komu nic z tego nie przyjdzie, jeśli 
nie ożywi się działalności zarządu 
klubu. W razie konieczności nale- 
żałoby nawet zmienić zarząd klubu, 

L. Mańko 
7PW im 0 Maia 


"go kombinatu cukrowniczego. 


W piątą rocznicę powstania ludowej Al 


nia 11 stycznia 1951 roku mi 

ja 5 łat od chwili proklamowa 
nia Albanii republiką ludową. Pa* 
miętną tę datę obchodzi naród albań 
ski w warunkach wielkich osiąg- 
nięóć we wszystkich dziedzinach ży 
cia politycznego, gospodarczego i 
kulturalnego, 

Naród albański, wyzwolony dzię - 
ki zwycięstwu Armii Radzieckiej 
nad hitlerowskimi Niemcami spod 
jarzma niemiecko—włoskich okupan 
tów, ujął w swe ręce wiadzę i przy 
stąpił do budowy nowego, socjalisty 
cznego społeczeństwa. 

Władza ludowa dokonała w kraju 
radykalnej przebudowy demokratycz 
nej. 29 sierpnia 1945 roku przyjęto 
ustawę o reformie rolnej. Na mocy 
ustawy, 140 tys, bezrolnych rodzin 
chłopskich otrzymało 320 tys. ha 
gruntu. Znacjonalizowano fabryki 
i kopalnie, należące do rodzimych 
i obcych kapitalistów, w wyniku cze 
go utworzono państwowy sektor 
ekonomiki, w oparciu o który wła- 
dza ludowa odbudowuje i przebudo. 
wuje gospodarkę narodową, 

W końcu 1948 roku przyjęto pierw 
gzy *w dziejach Albanii dwuletni 
pian rozwoju gospodarki narodowej 
na lata 1949—1950, W toku realizacji 
planu naród albański osiągnął pod 
kierownictwem Partii Pracy — dzię 
ki wszechstronnej pomocy ZSRR = 
zaaczne sukcesy; między innymi 


| 


zbudowano 46 przedsiębiorstw pań- 


Traktory radzieckiej produkcji póma 


na roli. 


stwowych o znaczeniu ogólno—naro 
dowym_ 1 - wiele „przedsiębiorstw. 0 


| 


znaczeniu tokalnym; dawniej istniet 


jące fabryki wyposażono w nowocze 

sny sprzęt techniczny: 
Ą ibanią kroczy konsekwentnie 

£ w | 

drogą uprzemysłowienia kra: 
ju. W drugiej połowie 1951 roku 
nastąpi uruchomienie kombinatu włó 
kienniczego im. Stalina o mocy 
produkcyjnej ponad 20 milionów m. 
tkanin rocznie, Wokół kombinatu 
buduje się specjalne osiedle robotni 
cze. Dobiegą końca budowa wielkie 
Poza 
tym buduje się potężną elektrownię 
wodną „Selita“, która zaopatrzy w 
energię elektryczną cały przemysł 
Tirany. Wre praca przy budowie no 
wej fabryki tkanin wełnianych, no- 
wej cementowni, fabryk konserw 
mięsnych, rybnych i owocowych i 
szeregu innych przedsiębiorstw prze 
mysłowych. Odbudowano zniszczo- 
re podczas wojny kopalnie, rozsze. 
rzono je i wyekwipowano w nowo* 


Nie FPódzikicha ek 


czesne urządzenia otrzymane ze 
Związku Radzieckiego i krajów de- 
mokracji ludowej. 

Równolegle z rozwojem przemy- 
słu, wzrastają szeregi klasy robotni 


czej, W ciągu 5 lat liczba robotni- 
ków wzrosła w Albanii przeszła 
8,5-krotnie. Robotnicy  albańscy 


korzystają na szeroką skalę z do= 
wh stachanowców  radziec = 
ch. 

Na terenie przedsiębiorstw albań- 
skich r ija się coraz szerzej współ 
zawodnictwo i ruch przodowników 
pracy, We wrześniu 1950 roku licz 
ba przodowników pracy wzrosła 
przeszło 64 - krotnie, w porównaniu 
z rokiem 1947. Wzorem nowatorów 
radzieckich, robotnicy albafiscy wal 
czą o wysoką wydajność pracy, © 
polepszenie jakości produkcji, o ob 
niżenie kosztów własnych. 

Pomyślnie rozwija się również rol 
nictwo. Albania liczy obecnie 90 
spółdzielni produkcyjnych, które po 
siadają 10 razy więcej bydła roga- 
tego i 50 razy więcej owiec, niż po- 
siadali cztery lata temu gospodarze, 
którzy się w nich zrzeszyli. Zbie- 
rają one plony o 30 — 40 proc. wyż 
sze, niż gospodarstwa indywidualne. 

W wyniku pomyślnego rozwoju 
przemysłu i rolnictwa. podwyższa 
się stopa życiowa narodu. 
dokonało zniżki cen szeregu towa = 
rów przemysłowych i artykułów rol 
niczęch. 


x 


zają ludowi albańskiemu w pracy 


ząd ludowy kładzie wielki na. 
-„fisk, na. ochronę zdrowia mas 
pracujących. Zbudowano wiele no- 
wych szpitali. W Albanii czyńhych 
jest obecnie 11 klinik położniczych i 


Państwo | 


becnie pięcioletni plan rozwoju g0- 
spodarki narodowej Albanii. 


Albania ludowa wkroczyła pewnie 
na drogę rozwoju socjalistycznego, 
Stało się to możliwe dzięki bezinte 
resownej pomocy Związku Radziec 
kiego i wytrwałej walce, którą toczy 
naród albański o pokój i socjalizm. 


nkcesy narodu albańskiego wy 

wołują wściekłość w obozie im 
perialistów. Podżegacze wojenni do 
kładają wszelkich starań, aby spa- 
raliżjować w Albanii pokojowe bu- 
downictwo, aby oderwać naród al- 
bański od obozu pokcju i demokra- 
cji W tej destrukcyjnej działalności 
celują titowey, monarcho—faszyści 
greccy i włoscy nóo—faszyści. W cią 
gu 9 miesięcy 1950 roku faszyści ju 
gosłowiańscy sprowokowali 55 incy- 
dentów granicznych na lądzie, rno- 
rzu i w powietrzu. Aktem agresywe 
nej polityki rządu titowskiego wo- 
bec Albanii, było zerwanie normai- 


Doniosłe zadania budownictwa so: 
cjalistycznego, konieczność wytężonej 
walki o przyspieszenie rozwoju ży 
cia gospodarczego i kulturalnego, wy 
magają od ezłonków Partii wysokie- 
go poziomu uświadomienia politycz- 


nego. 
Zasadnicze znaczenie w systemie 
wychowania ideologicznego posiada- 


ją otwarte w ubiegłym roku ośrodki 
szkolenia partyjnego. 

Łódzki Ośrodek Szkolenia Partyj- 
[w pracy nad podniesieniem poziomu 
ideologicznego członków Partii. 
Działalność Ośrodka w przeciągu je 
|dnego roku podzielić można na dwa 
okresy: pierwszy obejmuje poszukiwa 
nie właściwych form pracy, nawiązy* 
wanie kontaktów z różnorodnymi ko- 
mórkami aparatu partyjnego, społecz 
nego, państwowego, W drugim okresie 
Ośrodek wykazuje już intensywną 
działalność w dziedzinie szkolenia 
ideologicznego aktywu partyjnego. 

Wiadomo, że zasadniczą rolę w po 
czątkowym stadium szkolenia par- 


| 


banii 


nych stosunków. dyplomatycznych. 

Naród albański z powodzeniem de 
maskuje nikczemne machinacje ame 
rykańsko—angielskich imperialistów 
i ich najmitów, umacnia niezawisłość 
kraju, stoi czujnie na straży jego 
interesów, na straży pokoju. 

W odpowiedzi na prowokacje pod+ 
żegaczy wojennych, naród albański 
coraz ściślej zespala się wókół Par 
tii Pracy. Manifestacją tego zespo- 
lenia były ostatnie wybory do Zgro 
madzenia Ludowego, w których 
wspaniałe zwycięstwo odniósł Front 
Demokratyczny z Partią Pracy na 
czele, W wyborach wzięło udział 
89,48 proc. wyborców, przy czym 
98,18 proc. głosów padło na kandyda 
tów Frontu Demokratycznego. 

W oparciu o potężny obóz pokoju, 
któremu przewodzi Związek Radzieo 
ki, bohaterski naród albański kroczy 
śmiało i nieugięcie naprzód == do 
socjalizmu. 


W. BURŁAROW 


sach I stopnia. Od jego umiejętności 
1 wiedzy, od sposobu prowadzenia 
przezeń wykładów, pogadanek, zale- 
ży zainteresowanie, a więc i frek- 
wencja słuchaczy. Dlatego też Ośro- 
dek rozwinął na szeroką skale szko- 
lenie wykładowców kursów I stopnia. 
Wykładowcy pogłębiają swe wiado- 
mości na specjalnych seminariach, 
przeprowadzanych dwa razy w mie- 
siącu. Tu otrzymują oni odpowied- 
nią bibliografię, z której przygotowu 


| nego zdobył juź bogate doświadczenia | ją konspekty. Takie zajecia semina- 


ryjne odbyły się już z 601 wykładowe 
cą. Zorganizowano teź wzorowe 
pogadanki z grupami fabrycznymi w 
celu zapoznanią wykładowców z no- 
wą formą prowadzenia zajęć — for- 
mą gawędy. 

Podobne seminaria urządzane są 
dla wykładowców II stopnia i szkół 
wieczorowych, z tą jednak różnicą, 
że ci ostatni uczą się prowadzić za- 
jęcia systemem wykładowym i semi- 
naryjnym. 

O wytężonej pracy Ośrodka świad- 
czy fakt, że w ciągu ostatnich 3 mie- 


tyjnego odgrywa wykładowca na kur | sięcy uzupełniło swą wiedzę marksi- 


Mam szczęście być studentem 
wyższej uczelni radzieckiej 


Od jednego z mieszkańców Ło- 
dzi, który studiuje w Związku Ra- 
dzieckim — otrzymaliśmy następu 
jący list: 

Należę do tych studentów, któ- 
rym władza ludowa umożliwiła za- 
poznanie się z osiągnięciami przo- 
dującej nauki radzieckiej — dzięki 
studiom odbywanymn przez nas obec 
nie w ZSRR. 

Po raz pierwszy spotkaliśmy się z 
ludźmi radzieckimi w Brześciu. Miej 
scowy Komitet Komsomołu, dowie- 
dziawszy się o naszym przyjeździe, 
natychmiast przysłał do nas dele- 
gację, która oprowadziła nas po mie 
ście. 

Komsomolcy pytali o życie w Pol 
sce, o odbudowę Warszawy, o nasze 


{sukcesy w budowie ustroju socjali- 


stycznego i walce o pokój. Razem 
z nami cieszyli się, gdy mówiliśmy 
im o wielkich przemianach w na- 
szej ojczyźnie. 

| Z Brześcia pojechaliśmy do Mo- 
skwy, a potem do Charkowa — miej 


stowską 570 wykładowców wszyst- 
kich szczebli szkólenia partyjnego. 

Poważne znaczenie w systemie 
szkolenia ideologicznego posiada pra 
ca Samokształceniowa, W Ośrodku 
formą samokształceniową objęci zo- 
stali sekretarze komitetów powia- 
towych, dziełnicowych, dziennikarze, 
aktywiści ZMP oraz towarzysze 
z państwowych i społecznych insty- 
tucji. 

Działalność ośrodka wydatnie wpły 
nęła na rozwój czytelnietwa, Świad- 
czą o tym cyfry: przeciętna miesięcz 
na ilość korzystających z czytelni 
wynosiła do września br. od 60 do 90 
towarzyszy. Natomiast od tego czasu 
zaznacza się stały wzrost. Tak więc 
we wrześniu korzystało z czytelni 
136 osób, w listopadzie 280, zaś w 
jągu grudnia 301. Indywidualne kom 
sultacje ogromnie ułdtwiają uczą- 
cym się rozwiązywanie wielu zagad- 
nień. 

Jednakże działalność Ośrodka wy- 
kazała pewne niedociągnięcia w pra- 
cy nad pódniesieniem poziomu ideo- 
wo-pólitycznego oraz w zakresie ja- 


Z inicjatywy Komitetu Wojewódz- 
kiego PZPR w listopadzie ub, roku 
zwołana została narada przedstawi- 


29 oddziałów położniczych przy szpi | cieli oruz kierowników wydziałów i 


talach wiejskich. Warto przypom- 
mieć, że w roku 1988 istniała na te- 
renie Albanii jedńa klinika położni = 
cza i to dla kobiet klas posiadają- 
cych. Pracujące kobiety ciężarne 
korzystają z ustawowego płatnego 
urlopu i otrzymują specjalny jedno 
razowy zasiłek. 

Dzięki ustrojowi demokracji tudo- 
wej szerokie masy pracujące uzyska 
ły dostęp do oświaty i kultury. W 
okresie istnienia republiki ludowej 
wzrosła znacznie ilość szkół podsta 
wowych i średnich, otwarto Insty- 
tut Pedagogiczny. W różnych mia 


stach republiki istnieją licea handlo 
we oraz szkoły techniczne i rolni = 
cze. Na wielką skalę rozwija się ak 
cja walki z analfabetyzmem. 
Partia Pracy i rząd opracowują 0- 


am ach 


instytucii transportowych, celem o- 
mówienia sposobów zastosowania do 
wyładunku _ niektórych artykułów 
(piasek, węgiel, żwir. gruz itp.) wy- 
nalazku inż. Frołowa — t; zw. „zsy= 
pywacza . 

Uczestnicy konferencji po dokła- 
dnym zapoznaniu się z wynalazkiem 
i ocerieniu wielkich korzyści, pły- 
nących xz jego zastosowania, zobo- 
wiązali się upowszechnić ten nowy 
system rozładunku samochodów na 
terenie reprezentowanych przez sie- 
bie instytucji. . 

5 * 

Pierwszy zostosował „zsypywacz' 
w praktyce dział samochodowy P.K.P. 
Okazało się, że do rozładowania 
trzech ton żwiru przy użyciu tego 
wynalazku potrzeba zaledwie 30 se- 
kund, zamiast, jak to było dotych- 
czas — 30 minut. 


Kierownicy transportu i robotnicy 


„HAMLET” 


Od kilkunastu dni wyświetlany jest | 
na łódzkich ekranach film produkcji 
angielskiej — „Hamlet“ w reżyserii 
Lawrence Oliviera, który gra w nim 
także rolę tytulowm 

Czytelnik i widz teatralny, obznaj. 
zniony z twórczością Szekspira, bez 
trudu odkrywa błędy filmowej prze- 
róbki „Hamieta* — największego dra- 
matu Szekspira, Widza, który poprzez 
angielski film po raz pierwszy zetknie 
się tą sztuką, należy ostrzec, że nie 
zetknie się on pełnowartościową 
przeróbką filmową utworu ŚSzekspira— 
zobaczy tylko na ekranie „Hamleta“... 
Oliviera z tekstami Szekspira. 

Reżyser i scenarzysta filmu, uspra- 
wiedliwiając się ze zmian i dowolna- 
ści poczynionych przez nich z dziełem 
Szekspira (skrócono o połowę teksty 
dialogów, usunięto osiem postaci, a nie 
które z ich wypowiedzi włożono w 
usta innych osób, poprzestawiano i pò- 
minięto wiele scen i sytuacji) — 
oświadczyli, że wynikły one z „ko* 
nieczności*  zmieszczenia obszernego 
utworu (w teatrze — trwającego prze- 
szło 4 godziny) w ramach trzygodzin- 
nego seansu filmowego, konieczności 
udramatyzowania utworu, pod kątem 
śilsocgóm'. Lecz trudna wierzyć tym 
mało przekonywojącym zapewnieniom, 
gdyż wiele z wprowadzonych zmian i 
dowolności wynika określonej, reak- 
cyjnej postawy ideologicznej twórców 
filmu. 
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Wystarczą trzy przykłady: 

1) Twórcy filmu  pominęli scenę 
s szekspirowskiego „łamleta*, w któ: 
rej Laertes prowadzi wzburzony tłum 
do królewskiego zamku (akt IV, sce- 
na 5), a przecież jest to scena bardzo 
„filmowa* i mogłaby się stać waźnym 
momentem akcji. Olivier nie chciał 
jednak ukazać rewolucyjnego akcentu 
tej sceny. 

2) Pominięto scenę, gdy Fortynbras 
ciągnie z wojskami do Polski, Na py- 
tanie, dlaczego idą walczyć, jeden 
s żołnierzy daje Hamletowi odpowiedź, 
demaskującą całą niedorzeczność wo- 
jen imperialistycznych. 

Hamlet mówi wówczas: 

„Oto ze wstydem widzę przed sobą 
bliską śmierć dwudziestu tysięcy ludzi, 
którzy dla chimery w grób idą jak w 
łóżko, aby wywalczyć nikczemną piędź 
ziemi, niedostateczną nawet dla põ- 
krycia tych, co polegną..* 

Olivier przeląkł się widać prawdy, 
zawartej w dziele Szekspira, skoro wo- 
lał tej właśnie sceny nie pokazywać. 

3) „Hamlet“ Oliviera jest filmem na 
wskroś pesymistycznym, brak mu zus 
pełnie pogodnych akcentów, które od- 
najdujemy w scenie powrotu Fortyn= 
brasa — rzecznika prawa, ładu i spra- 
wiedliwości. 

Przykładów podobnych można by dać 
więcej. Świadczą one wyraźnie, że ań 
gielscy filmowcy nie dokonali pełno- 
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wartościowej filmowej przeróbki dzie- 
łą Szekspira, 

Ich usprawiedliwianie się „wąskimi 
ramami“ filmu jest maskowaniem istot 
nych celów pewnej określonej „robo 
ty*, chodziło mianowicie po prostu 
o pozbawienie filmu postępowych ak- 
centów (pokazano np. dużo scen, w któ 
rych Hamlet poucza aktorów, scen 
mało istotnych, które z powodzeniem 
można było usunąć na rzecz fragmen- 
tów o wiele ważniejszych. 

Błędnie także objaśnia nas Olivier 
na początku filmu, że „Hamlet“ „to 
historia człowieka, który nie umiał się 
zdecydować”. 

„Hamłet* jest to historia człowieka, 
wyrosłego ponad swą epokę, człowieka 
epoki Odrodzenia, przeciwstawiającego 
się mrocznemu średniowieczu. I tylko 
przy takim rozumieniu- Hamleta adr 
kryć można prawdę i postępową treść 
wielkiego dramatu Szekspira. 

„Hamlet* posiada dobrą obsadę ak- 
torską (Olivier, Simmons, Aymler, 
Sidney), odznacza się również dobrym 
rzemiosłem filmowym, 

Wszystkim, którzy po. obejrzeniu 
„Hamleta“ zapragną zapoznać się z ży- 
ciem i twórczością wielkiego Szekspi- 
re, radzimy przeczytać książkę wybit- 
n.go  szekspirologa radzieckiego M. 
Morozowa. Książka ta pomoże im zro* 
zumieć istotną, prawdziwą wartość i 
znaczenie „Hamleta“, 

Z. N. 
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którzy byli Świadkami wyładunku 
wyrażali swe pełne uznanie dla tego 
nowego na naszym terenie sposobu 
rozładunku ciężarówek. 


Z kolei podobne próby zostały prze 


rowadzone również i na terenie 
PKS-u. Ale o ile dział samochodo- 
wy PKP w pełni zastosował już u 


siebie pracę zsypywacza, o tyle w 
PKS-ie skończyło się wyłącznie na 
próbach, zaś inne instytucje nawet i 
prób nie przeprowadziły. 


* Š * 


W PKS-ie „zsypywacz” po próbie 
został złożony w garażu, gdzie spo- 
czywa do tej pory, a towarzysze, któ- 
rzy podjęli się jego upowszechnienia, 
nie zdziałali w tym kierunku dosło- 
wnie nic. A przecież tu nie chodziło 
o próbę, lecz o szerokie zastosowanie 
teqo pomysłu racjonalizatorskiego, o 
wykorzystanie jeqo rozległych mo- 
żliwości. Obecni na próbie szoferzy 
ciężarówek sami wskazywali, że za- 
stosowanie „zsypywacza” zwiększy 
przelotność samochodów, zaoszczędzi 
wiele wysiłku j czasu przy rozłado- 


1 
wywaniu wozów. Jednak dyrekcja 


PKS-u nie zwraca na to uwagi pomi- 
mo wziętego na siebie zobowiązania 
i interwencji ze strony szoferów. 

Powróćmy jeszcze raz do PKP. Tam 
wprawdzie „zsypywacz” został zasto- 
sowany, natomiast nie wykorzystano 
inicjatywy kilku pracowników, któ- 
rzy zaprojektowali jego dalsze ulep- 
szenia (tow. tow. Erwiński, Kazimier- 
czak i Kałucki). Projekt, złożony w 
odpowiednim referacie, pozostał bez 
odpowiedzi, a nie ulega wątpliwości, 
że wprowadzenie tych ulepszeń przy 
niosłoby nowe oszczędności. 

* w 

Dyrekcja PKS winna bezwzględnie 
przystąpić do zastosowania  „zsypy* 
wacza” przy pracy swojego taboru 
Nie może być również pomijana mil- 
czeniem inicjatywa pracowników 
PKP — wprowadzająca dalsze ulepszë 
nia wynalazku inż, Frołowa, 

„Zsypywacz' został szeroko zasto» 
sowany w Związku Radzieckim i 
przynosi tam gospodarce narodowej 
wielomilionowe oszczędności. I z 
tego muszą zdawać sobie sprawę 
kierownictwa wymienionych tu in» 
stytucji. Mało tego, „zsypywacz" 
należy zastosować wszędzie tam, 
gdzie pożwalają na to istniejące wa 
runki, a więc w wydziałach komuni 
kacyjnych rad narodowych, w 
ZOM-ie, w przedsiębiorstwach budo 
wlanych itd. 


lUpowszechnić szykkościowe metody 


rozładowywania samochodów 


Możemy i powinniśmy w pełni ko- 
rzystać z doświadczeń radzieckich i 
własnych racjonalizałorów, jak rów 
nież energicznie zwalczać wszystko 
to, co stoi temu na przeszkodzie. Bo- 
wiem tylko w ten sposób będziemy 
mogli szybciej i skuteczniej wypeł- 
nić nasze wielkie zadanie gospodar- 
cze, wykonywać plany  produkcyj- 
ne, (M. K.) 


WARSZAWA (PAP) W ostat- 
nich dniach uruchomiona została 
w Polsce nowa fabryka celulozy 


i surowców do produkcji włó” 
kien sztucznych. 
Okupant wywiózł wszystkie 


maszyny z dawnej fabryki i zbu* 
rzył całkowicie zabudowania fa* 
bryczne. Na interwencję najbar* 
dziej aktywnej grupy spośród by“ 
łych robotników fabryki mini- 
sterstwo zdecydowało się na szyb- 
ką odbudowę zakładów. 

Plan przewidywał uruchomie* 
nie fabryki na lipiec 1951 roku. 
Wielki zapał, z jakim pracowal: 
robotnicy i ludność okoliczna przy 
jbudowie fabryki przyśpieszył o- 
ltwarcie zakładu, które nastąpiło 


|* 


A O O W W WE WO Z zza 


sca naszych studiów. Wszędzie wita» 
no nas radośnie, jak braci. Wszędzie 
jednakowo interesowali się ludzie ra 
dzieccy naszym życiem: każde spot= 
kanie było manifestacją przyjaźni 
polsko - radzieckiej, 

Miasta radzieckie olśniły nas czy- 
stością. W Charkowie czy Moskwie 
człowiek na każdym kroku spotyka 
się z uprzejmością i serdecznością. 

Na studia przyjechaliśmy z dwu 
miesięcznym opóźnieniem. Początko 
wo było nam bardzo ciężko: trzeba 
było odrabiać zaległości i pokonywać 
trudności językowe. Dzięki jednak 
pomocy profesorów i komsomołców 
te trudności mamy już poza sobą. 
Wszyscy jednakowo cieszą się z każ 
dej naszej dobrej odpowiedzi na lek 
cjach, Taka atmosfera pobudza naa 
do jeszcze bardziej wytężonej pracy. 


Stanisław Wochna 
Student I kursu Instytutu 
Gospodarstwa Wiejskiego 

w Charkowie. 
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Ośrodek Szkolenia Partyjnego w Łodzi 


ważnym ogniwem wychowania aktywu 


kości propagandy partyjnej. Podczas 
odbytej niedawno w Warszawie na- 
rady kierowników Ośródka Szkole- 
nia Partyjnego omówiono między ine 
nymi braki, istniejace w pracy łódz= 
kiego Ośrodka. Są to mianowicie: 
niedostateczne indywidualne rozta- 
czanie opieki nad uczącymi się Oraz 
pomijanie wymiany doświadczeń. 
Także na odcinku propagandy maso- 
wej nie otaczano dostateczna opieką 
prelegentów, a zwłaszcza kierowni- 
ków grup. 

W roku bieżącym pracą Ośrodka 
zmierza do usunięcia tych braków. 
Planuje się uruchomienie w zakła- 
dach pracy skrzynek pytań. Bezpo- 
średnio w danych zakładach wyjaś- 
niane będą wszelkie problemy nur- 
tujące ezłonńków partii, a zwłaszcza 
agitatorów. W Ośrodku powstanie 
specjalna grupa lektorów, której za- 
daniem będzie wygłaszanie odczytów 
w większych zakładach pracy dla 
aktywu partyjnego oraz szerokiej pu 
bliczności. W ten sposób Ośrodek 
zwiąże się silniej z terenem. 


Ośrodek w pracy swej korzystać 
będzie z pomocy towarzyszy, prowa- 
dzących katedry marksizmu=leniniz- 
mu na wszystkich uczelniach. Z wy- 
datniejszą pomocą pośpieszy Ośro- 
dek sektetarzom organizacji podsta- 
wowyćh, dla których wprowadzone 
zostaną seminaria z zakresu teorii 
marksistowskiej. Dla ekip łączności 
miasta ze wsią będą przeznaczone 
seminaria o specjalnej tematyce. 


Doświadczenie jednorocznej dzia- 
łalności Łódzkiego Ośrodka Szkole- 
nia Partyjnego daje rękojmię, że 
plany przewidziane na rok bieżący, 
a zmiierzające do rozszerzenia i po- 
głębienia działalności Ośrodka do 
ściślejszego powiązania go z zakłąda 
mi pracy — zostaną zrealizowane, 

Ad. 


Nowy wielki zakład przemysłowy 
rozpoczął produkcję celulozy i włókien sztucznych 


na 6 miesięcy ; 14 dni przed prze” 
widywanym terminem. 

Uroczystość otwarcia fabryki 
półączona z rożdaniem nagród dla 
wyróżniających się racjonalizato” 
rów į przodowników pracy stała 
się spontaniczną manifestacją nie 
tylko robotników. fabryki w liez- 
bie ponad 1000 osób, lecz również 
ludności okolicznych wsi. Wyróż- 
nieni robotnicy otrzymali ksią” 
żeczki oszczędnościowe i dypło* 
my. 

Nowootwarty zakład osiągnie 
w bieżącym roku zdolność produk 
cyjną o wiele wyższą od zdolności 
tego zakładu w okresie przedwo” 
jennym. W następnym etapie roz" 
budowy, w okresie Planu 6-letnie* 
go, zdolność produkcyjna wzroś* 
nie jeszcze dwukrotnie w stosun= 
ku do możliwości obecnej, 


Prawidłowiej opracować program 


Od dłuższego czasu prowadzone 
jest na terenie Elektrowni Łódzkiej 
szkolenie zawodowe pracowników 
na t. zw. kursach technicznych. Jest 
ich kilka, a na każdym jest zapisa- 
nych 25 do 45 słuchaczy, Korzyści 
jednak z prowadzenia tych kursów 
są niewielkie, 

Przede wszystkim nie dopisuje 
frekwencja. Niekiedy wykład odby- 
wa się tylko dla czterech słuchaczy. 
Kierownictwo kursów robi pewne 
wysiłki, aby frekwencja podniosła 
się, Jak dotąd jednak — bezskutecz 
nie. 

Poza tym skrytykować należy pro 


- 


szkolenia zawodowego w Elektrowni 


gram kursów. Program ten jest fte 
ułożony. Na omówienie wielu po- 
ważnych zagadnień przeznacza się 
zaledwie jedną godzinę, Wykładow- 
ca, ograniczony czasem, wygłasza 
skondensowane przesadnie wiado= 
mości, a słuchacze wychodzą z wiel- 
kim chaosem terminów i określeń, 
których w żaden sposób nie mogą 
zrozumieć. Jasne, że takie szkolenie 
niewiele daje. Dlatego należy po- 
myśleć o rewizji programu i zapew 
nieniu na przyszłość należytej frek- 
wencji na kursach. 
| . E. Knapik 
Elektrownia, 


Kronika partyjna 


Dzielnica. Śródmieście: Dziś o 
2. 16.30 — odprawa sekretarzy 
Bob organizacji partyj- 


Dzielnica Górna - Lewa: jutro o 
godz. 16 w lokalu KD przy ul, Wi- 
gury 4-6 — odprawa pierwszych i 
drugich sekretarzy oddziałowych i 
podstawowych organizacji partyj- 
nych. 


Uroczystość noworoczna 
ta dzieci pracowników GBT 


Radośnie i wesoło spędziły. czas 
przy choince noworocznej dzieci 
pracowników Centralnego Biura 
Technicznego. Uroczystość odbyła 


się w. diu 6 bm. w świetlicy CBT, 
przy ulicy Andrzeja 19-21. Na zaba 
wę zaproszono także dzieci — z pod 
opiecznej wsi Pelagia. 

Zgromadzone wok 
ci przywitał serdecznie dyrektor na | 
czelny CBT. — mówiąc o szcześli- 
wym dzieciństwie i jasnym życiu 
naszych najmłodszych, “otoczonych 
opieką państwa ludowego. 

Program zabawy urozmaiciły wy- 
stepy zespołu dziecięcego z  Za- 
kładów Mechanicznych im. Strzelczy 
ka. Wszystkie dzieci obdarowane 
zostały. paczkami, zawierającymi | 
słodycze, książeczki, gry towarzy - 
skie i pomoce szkolne. 

J. Michalak 

przewodnicząca koła L.K. przy CBT | 


| 
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Sejm .ustawodawczy uchwalił jednomyślnie ustawę o . przejęciu na 


W trosce o człowieka pracy 


(Na tle uchwały Sejmu o upaństwowieniu apiek) 


trzebnie zdrowie-i czas-na daremhe | wa o nacjonalizacji aptek przewidu- 


własność państwa wszystkich aptek. Zadaniem tej ustawy jest uporzad- 
kówanie i polepszenie zaopatrzenia mas pracujących w leki oraz mate- 
ridły sanitarne dzięki "włączeniu tej dziedziny służby zdrowia -do socja- 
listycznej, planowej gospodarki naszego państwa. 


poszukiwania leków. 


Apteki prywatne nie spełniały 
swych zadań, mimo wysokich kwa- 
lifikacji -polskich farmaceutów. Do- 
tychczas bowiem apteka była prze- 
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je, że dotychczasowi właściciele po- 
zostaną w aptekach jako ich kie- 
rownicy, co pozwoli na wykorzy- 
stanie ich umiejętności zgodnie z in- 
teresami mas pracujących. Byli wła 


_ Troska o zdrowie ludzi pracy jest 
jedną ze stałych, naczelnych trosk 
naszego rządu, Rozwój instytucji 
leczniczych i profilaktycznych oedby- 
wa się w tempie siedmiokrotnie wyż 
szym, niż w Polsce przedwrześnio- 
wej. Przyczyniło się to do poprawy 
| zdrowotności w Polsce. Świadczy .0 
tym m. in. fakt, że zgony z powodu 
chorób zakażnych w latach 1948—49 


karstwa, by usłyszeć często - stereo- 
typowe „nie ma*, 

Jakie było źródło tych niedoma- 
gań? Wskazał je wiceminister Szta- 
chelski, Złe zaopatrzenie w lekar- 
stwa nie wynika z braku leków:— 
jakby to chcieli tłumaczyć nie- 
którzy. 

W dziedzinie produkcji farmaceu= 
tycznej Polska Ludowa ma szereg 


ściciele aptek i ich rodziny otrzy- 

mają szerokie uprawnienia do ubez- 

pieczeń społecznych i emerytury, 
Bgr. 


de wszystkim- instytucją handlową, 
obliczońą na.zysk. Zysk był głów- 
nym motywem zakładania i prowa- 
dzenia apteki, nie była ona instytu- 
cją, której treścią i celem działania 
było jak najlepsze obsługiwanie lu- 
dzi pracy: 

Zdarzało śię niejednokrotnie, że 
apteki uchylały się od obrotu leka- 


gi. 


ó? drzewka dzie | | połowę, 


j ne 


w porównaniu 'z okresem przedwo- 
jennym emniejszyły się o przeszło 
a wskaźnik umieralności 
niemowląt, który w latach 1936—38 
wynosił 12,4 (na 100 żywo urodzó- 
nych) wyniósł już w 1948 r, — 8,7. 
Postępy więc w dziedzinie służby 
zdrowia są olbrzymie, Najsłabszą 
jednak — jak dotychczas — stroną 
pracy służby zdrowia była dziedzi- | jednak i pomimo że w stosunku do 
na zaopatrywania -w leki i materia- | stanu Sprzed wojny liczba aptek | 
ły sanitarne. Każdy z nas zna z włęs | wzrosła z 6,7 na-8 (na 100 tys. mic- 
hego doświadczenia owe beznadziej- | szkańców) i że farmacja jest pod | 
niejednokrotnie wędrówki od! względem kadr fachowych najza-/ 
apteki do apteki w poszukiwaniu je | sobhiejea dziedziną służby. zdrowiź, 


kiegoś, zupełnie nieraz prostego, ie- | człowiek pracy traci nieraz. niepo- 


istotnych osiągnięć. Produkujemy 
bardzo poważną ilość leków, wiele 
z nich — z penicylina na czele — 
produkujemy w Polsce po raz pierw 
szy. Import uzupełnia produkcję: kra 
jowa. W rezultacie mamy dziś w kra 
ju poważne zasoby podstawowych 
leków, które mogą zaspokoić potrze 
by mas pracujących, Pomimo tego 


Zle się dzieje w ZOM.-ie 


Zakład Oczyszczania I 
je. już prawie od sześciu lat, lecz 
dotychczas nie potrafił rozwinąć od 
powiedniej działalności. Jedną z przy | 
czyn tego stanu rzeczy była szczup” j 
łeść taboru mechanicznego i konne | 
go. Gdy w 1948 roku otrzymaliśmy 
9 samochodów do bezpyłowego wy- 
wożenia śmieci oraz pewną ilość 
samochodów  etwartych, nastąpiło 
pewne ożywienie w naszej pracy. 
Należy to już jednak. do przeszłości. 
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ua A u T = UL MADILI LIL na przykład sposób naprawiania 
i | p sprzęgła w samochodzie,” : Zamiast 

I) | Ib r, ) przez jeder dzień, sprzegło doprowa 
i | dzano do porz: adku w ciągu pieciu 

umasyfażbeceece3860 LULU ko proof boanyttfdlononaline |dni. I przez ten długi czas wóz był 
skazany na postój. Nic więc dziw- 


REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
ROCZNIKA 1933 

Dzisiaj w lokalu przy ul. Legionów 
10 rejestrują się przedpoborowi, któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się na 
litery D, E, w lokalu zaś przy ulicy 
Odrodówej 34-— meżćżyzni, których 
nazwiska. rozpoczynają się na literę 
p. Jutro rejestrują sie przedpoboro+ 
wi,: których nazwiska rozpoczynają 
się na litery: F, P. 

WYSTAWA GAZETEK ŚCIENNYCH 
LPŹ. 

Wczoraj w „Domu Żołnierza” otwar 
ta zosłała pierwsza wystawa gamak, 
ściennych szkolnych kół Ligi Preez 

|| 


ciół Żołnierza. Wystawa otwarta 
jest w godz. od 9 do 17. 


ODCZYT W PTF 

Dzisiaj 6 godz. 19 w Polskim To- 
warzystwie Fotograficznym mgr. A. 
Zakrzewski wygłosi odczyt pt.: „Świa 
tłó i oświetlenie w krajobrazie”. 

DZIECI WRACAJĄ Z KOLONII 

Jutro o godz. 22.28 na Dworzec Ka 
tiski przyjeżdżają dzieci, które prze- 
bywały na koloniach zimowych TPD 
w Karpaczu. 

WIECZÓR POETYCKI 
POŚWIĘCONY KOREI 

Dzisiaj o godz. 19.15 w Ośrodku Pro 
pagandy Sztuki w Parku im. Sienkie- 
wicza odbędzie się wieczór poetycki, 
poświęcony Korei, połączony z. pre- 
lekcją 1 recytacjami. Wstęp bez- 
płatny. 

ROBOTNICY ZASILĄ KADRY 
NAUCZYCIELI 

Dnia 15 lutego br. uruchomiony bę- 
dzie w Ośrodku Szkolenia Nauczycie- 
li Szkół Zawodowych S-miesięczny 
kurs o kierunku włókienniczym, przy 
ul. Kilińskiego 24-26, Na kurs przyj- 
mowani są przede wszystkim robotni- 
cy i racjonalizatorzy z zakładów 
pracy w wieku do lat 40 z wykształ- 
ceniem . co najmniej 7 klas szkoły 
powszechnej oraz czynni niewykwa- 
lifikowani nauczyciele zawodu. Skie- 
rowan: przez zakłady pracy otrzymu- 


Finały mistrzostw DOSZ 


W sobotę, dnia 13 bm. w sali Mto j 
dGzieżowego Domu Kultury, przy ul. 
Travzztta 3, odbędą się finałowe spot 
kania z ‘cyklu rozgrywek o mistrzo- 
stwo Dyrekcji Okręgowej Szkolenia 
Zawodowego w piłce siatkowej żeń- 
skiej i męskiej oraz w koszykówce 
męskiej. 

Finalistami są: w siatkówce ko- 
biet .— Państwowe Liceum 'Techni 
czno—Dentystyczne, Liceum Admini 
stracyjno-—Handlowe; w siatkówce 


Zebranie pływaków 
ŁKS „Włókniarz* 


Zarząd sekcji pływackiej ES. 
„Włókniarz* zwołuje w dniu dzisie 
szym, o godz. 18, zebranie oema. 
cyjne: które odbedzie sie w sali kon 
ferencyjnej Zw. Zaw, Włóknisrzy. 
przy łuk: Sienkiewicza 13. 

Obecność wszystkich 
ekcji obowiązkowa. 


członków 


Wzrosły bowiem w znacznym stop 
zobowiązania Zakładu, nato. 
miast uległa zmniejszeniu możli. 

wość ich wypełnienia, mimo ofiarne 
go wysiłku załogi. Podstawowe od 
działy Zakładu — to oddział oczysz | 
l ozana, wykonujątty pracę w tere- | są wykonywane bardzo  opie.- 
nie oraz oddział mechaniczny, ` do- | szale. Samochody. wykazujące nie- 
starczający środków lokomocji. Gdy: | znaczne defekty, znajdują się W, re- 
by załoga oddziału mechanicznego | moncie po kilka dni, podczas gdy 
nie szczędziła wysiłków, tak, jak to | tego rodzaju usterki winny zostać 
czyńi załoga SR oczyszczania. | usuniete najwyżej w ciągu kilku go 
azin. Karygodnym niedbalstwem był 


| oraz, gdyby dytekcja Zakładu bara 
dziej interesowała się potrzebami 
i przebiegiem prac Zakładu — mo 
glibyśmy dojść do znacznie lepszych 
wyników 

Niestety. nawet- drobne naprawy 


nego, że nie możemy podołać obo- 
j wiązkom i wiele"nieruchomości nie 
jjest na czas oczyszczonych od śmieci. 

Referat Bezpieczeństwa i Higieny 
, Pracy nie czuwą we właściwy spo- 
nad warunkami pracy robotni- 
Zakładu „1arażonych na wpły 
atmosieryczne, 7 "Misotrzyyndi 


ją bezpłatne utrzymanie, mieszkanie 
w internacie oraz płatne urlopy. 
ZAPISY NA KURSY. SZOFERSKIE 
W Komendzie Miejskiej „Służby 
Polsce”. przy ul.. Curie-Skłodowskiej 
Nr. 30 przyjmowane są zapisy na kurs 
szoterski, który trwać, będzie 4 mié- 
Siące. „Na. kurs przyjmowana iest | oni odzieży; chroniącej. dodzi; 
młodzież rocznika 1931 1 1932. Widócznie reterent BHP, ob. Siech; 
Zapisy odbywają się w godzinach | nie zapoznał się jeszcze z 'okólnika 


e 


od.8 do 15. jmi ministra Administracji. Publicz- 
NOWE KONTO KOMITETU | nej, regulującymi sprawy. -« odzieży 
ODBUDOWY WARSZAWY lochronnej dla robotników , Zakładu 


Od dnia 1 stycznia br. wszystkie | Oczyszczańia Miasta 
wpłaty na Odbudowę Warszawy win- Zakład nasz posiada swego taćjo 
ny być dokonywane na konto Woj. nali A 4 ć 
Komitetu Odbudowy Warszawy w | 7% izatora.. Jest nim ab. Skubis, któ 
ry potrafił usprawnić prate naszych 


Łodzi w PKO Nr. V1I-4650-113. — 
Wszystkie konta aktualne do dnia 31 | samochodów. Samochód, wywożący: 


RE Z z EE a e 


grudnia 1950 roku zostały zlikwido- |w ciągu 8 godzin 20 metrów. sześć. 
r ` zoŚnia ieważnia Sie i4._:__: 

sicie czesc h iwo |: (graieci, po; wprowadzeniu udoskoną 
Spółeczny Fundusz Odbudowy Stoli- | <A ob. Skubisa, zabiera 45 mir. 
cy (SFOS), jakie znajdowały się w sześć. Wynalazek ten został już za- 
obiegu w roku ubiegłym. Placówki ;stosowany przed ‚pół rokiem, “leez 
gospodarcze,’ lub szkoły, posiadają- | komisja usprawnień zapomniała -<0 
ce te znaczki, winny niezwłocznie 


| wyznaczeniu ob  Skubisówi pre- 
jra ì o spopularyzowaniu jego wy- 
[nataztsu w innych zakładach pracy, 
| posiadających samochody tej samej 
| aini, co i my. 

Winę za niedociągnięcia w 


zwrócić je do źródła pobrania. 

OSTATECZNY TERMIN 

EGZAMINÓW NA WYDZIALE 
PRAWA 

Dziekanat Wydziału Prawa 


pracy 


dentom, którzy uzyskań przedłużenie |, 1oszego* Zakladi I WŁ got 
terminu składania egzaminów po Wg RE aqu’ PONOSZĘ: Organiza 
IV roku studiów do dnia 1 lutego |SJa partyjna, oddział, III Związku 
1951 roku, że stosownie do wytycz | Pracowników Komunalnych, „a: tak 
nych Ministerstwa Szkół Wyższych t)że Dzielnica Bałuty, która nie prze 
Nauki termin ten jest ostateczny t|jawia należytego ' zainteresowania 
nie zostanie w żadnym wypadku prze | zy. żyGła Ti lAa R A a E 
dłiŻónY; ycia i działalności pracy Za- 
DYŻURY APTEK sładu. 


Józef Jakubowski 
Zakład Oczyszczania Miasta 


Uni- 
wersytetu Łódzkiego przypomina stu 
pujące apteki: 

Limanowskieqo 1 
Czerwonej 8, Srebrzyńska 67. Piotr- 
kowska 25, Aleja Kościuszki 48. 


Łagiewnicka 120, Piotrkowska 307, 
Nr. telefonu Pogotowia Ratunkowe 
| 
| 
i 


W dniu dzisiejszym dyżurują nastę 
Piotrkowska 193, 

Narutowicza 42, Gdańska 90, Armii 
go 104-44 An 7 > i 
apicerów i 

Spółdzielnia Pracy Tapicerów i De 


koratorów w Łodzi obchodziła -ur0- 
czyście w pierwszych dniach stycz- 


808 : „(nia br, 5-lecie swego istnienia W 
moan z rean Eis akcie Gu | 1945 roku czeladnicy tapicerscy, w! 
mowego, Państwowe Technicum Me | liczbie 20, zorganizowali sie i zalo- 


chaniczne; koszykówka meżczyzn 
— PSTP, Państwowe Liceum Tech 
niczno—Dentystyczne. 


żyli spółdzielnię. Początki były bar- 
dzo trudne, często odczuwało się 


; i brak surowców, nie było zbytu -na 
Dochód z imprezy przeznaczony | wyprodukowane artykuły 

jest na pomoc dla dzieci walczącej | Jednak spółdzielnia wszystkie - te 

Korei, trudności przezwyciężyła,  Obetnie 


Początek zawodów .o godzinie 18. 


Komunikat 
Okręgowa Rada Zrzeszenia Sporto 
wego „Włókniarz w Łodźzi zawiada 
mia wszystkich zainteresowanych, że 


Starszego księgowego -oraz 


technicznych, Przedsiębiorstwo 
odrębnione. Zgłoszenia 


w dni isiejszym, w sali Zarząd j ża Adź < i 
2 dniu dzi PROCE H li HATZA sonalnym Przedsiębiorstwa = Łódź, ul. Koperhiką 
Głównego Związku Włókniarzy. | 56-58. Warunki de omówienia. 23 
przy ul. Sienkiewicza 13, odbędzie 


Kierowców z ] kat, prawa 


sie zebranie robocze członków | 
IE munikacji ©sobpwej PKS, 


"ządów klubów i kół sportowych. 
Początek zebrania o godz. 17. 


— m 


za- 


PKS w.Łodzi, ul. 


wienia 


Wigury 7. 


jazdy zatrudni-w ko- 

Ekspozytura Kielce, 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Kadr Dyr” Okręg. 
Warunki d omó- 


mi tanimi, gdyż przynosiły zbyt ni- 
skie zyski. Najlepszym dowodem 
niedostósowania aptek ` prywatnych 
do-rozwiazywania zadań zaopatrze- 
nia najszerszych mas w jest 
fakt, że :50 proc. wszystkich le- 
karstw rozprowadzają `“ apteki 
łecznć, Które stanowiły dotyel 
zaledwie ` 20' proc. = ogółu naszyc 
aptek 


Toli 
1ER! 


spo- | 


h | 


Dotychczasowe rozmieszczenie ap- | 


tek również 
cji „na rentowność”. Apteki 
ne zazładane były w najzam 
ch dzielnicach miast, z pomińię= 


pry 


ciem dzielnic robotniczych, 2 upo- 
Eleiza niet terenów wiejskich. Stan 
ten godził przede wszystkim w inte- 
Lesy klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa, 
„Stało sie palącą koniecznością 


SR 


-- podkreślił min. Sztachelski — 
oparcie tej dziedziny na zasadach 
planowości, która pozwoli na rea- 
lizowanie polityki klasowej przez 
zbliżenie aptek do dzielnie. robot- | 
niczych i terenów wiejskich, prze- 
de wszystkim tych, na których 
powstały zespoły Spółdzielni pro- 
dukcyjnych*. 


Jedna z podstawowych zasad rgi a | 1 


służby zdrowia 
współdziałani ef 
ji tworzących 


nizacji. współczesnej 
jest ` najściślejsze 
wszystkich instytucj 
zwarty, jedńolity s Jednolite 
kierownictwo skupiające całość dy- 
spożycji, Ścisła: koordynacja planów 
działania, harmonijny rozwój” po- 
szczególnych elementów służby zdro 
wia: — to zasady mowoczesnej orga- 
hizacji;służby zdrowia. Apteki .pry- 
watne były. oderwane od służby zdro 
wią, działały zgodnie z` interesami 
właściciela, niezależnie od potrzeb 
ludności -hamowały pracę nad u- 
sprawnieniem: opieki zdrowotnej w 
kraju; , 

Włączenie aptek prywatnych w ra 
iay gospodarki społecznej, planowy 
ich raswóż jest dalszym krokiem w 
budowaniu socjalistycznego systemu 
ochrony zdrowia mas pracujących. 

Państwo. Ludowe, ceni: fachowców, 
którzy pracują. lojalnie, toteż usta 


Czytelnicy pisz 
w W M 


było wynikiem kalkula- | 


TEAT 


| „NOWY“ — godz. 19 


| 


Me ID 


Odczyt o NRD 
w ZPB im. Armii Ludowej 


W dniu wczorajszym w ZPB im. 
Armii Ludowej został wygłoszony 
dla załogi fabrycznej odczyt na te- 
mat osiągnięć Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej. 

Robotnicy oklaskami i okrzykami 
manifestowali swe uczucia sympatii 
i przyjaźni do Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej, która buduje swą 
na trwałych fundamen- 
tach pokoju i współpracy z narodami 


| 


przyszłość 


ZSRR oraz krajów demokracji ludo- 
wej. 


W moagozynie Komitetu Obrońców Pokoju w Łodzi 


SU: seda 


iM. JARACZA — godz. 
Trzech Króli“, Szekspira, 
„POWSZECHNY* — godz. 19,15 — 
„Przyjaciele“, A. Uspieńskiego. 
„Zwycięstwo“. 
= godz. 19.30 — sty nie- 


OSA* 


dole. 
LUTNIA* — godz. 19.50 — „Swo- 
* bodny wiatr". 

„ARLEKIN'* — godz, 17 — „Sambo 
i ley“. 

„PINOKIO“ — godz. 17 — „Przygo- 


da Misia Łazęgi*. 


ADRIA (dla młodz.) — „Ostatni Mo 
hikanin*, godz 16, 18, 20 

BAJKA — nieczynne z powodu re- 
montu. 

B2 AŁTYK K 
1.80, 20.30 

GDYNIA — „Program 
Kraj. i Zagy. Nr 2-51*. 
2-51, „Prezydent NRD 
Piecek w Warszawie”, „Teatr 
ri „Sport radziecki" "Nr 
kraju T ze świata Nr' 10-50". 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — nieczynne z powodu remontu 

MUZA — „Piotr I“, seria I 
godz. 18, "20 


sa godz. 14.80, 


„Hamlet“, 
Aktualności 
PKF Nr 
Wilhelm 


Mary 
8. 4 


Usprawnić system inkasa 
opłat za energię elektryczną 


W tych/dniżch zjawił się w domu; 
w którym „mieszkam, inkasent Elek- 
trowiii, "aby zainkasować rachunek 
ża, wykorzystaną energię elektrycz 
ną. Oboje'z zona pracujemy, a dzie- 
ci'uczęszczają do szkoły. Nie więc 
dziwnego, że nikogo. w domu nie za- 
stał. Zamiast jednak zostawić rachu- 
nek u sąsiadów, czy też . u dozorcy, 
skorzystał z tego, że licznik znajduje 
się ma korytarżu:i zamknął mi do- 
pływ światła. Dzieci nie mogły wie- 
czórem "odrobić lekcji nna następny 
dzień. a nazajutrz. musiałem: uiścić 
karę w: wysokości: 10 zł. za to, że nie 
wpłaciłem inkasentowi na rękę na- 
leźności za energię elektryczną., Za- 
pytuję, czy to jest: słuszne? 

Jan Księżela, 
Pracownik Urzędu. Pocztowego Nr. 1. 
Zam. przy ul. Piotrkowskiej 128. 


OD REDAKCJI: Podobnych listów 
otrzymujemy więcej, co; dowodzi, że 


5-lecie Spółdzielni Pracy 


Dekoratorów 


liczy 52 członków, a na rok bieżący 
zostało zaplanowane powiększenie 
ich liczby do 100, Dzięki naszemu 
Rządowi Ludowemu i Partii, dzięki 
włączeniu spółdzielń pracy do za- 
dań cdbudówy i rozbudowy kraju, 
spółdzielnia nasza może się pomyśl- 
nie rozwijać i coraz lepiej spełniać 
swe zadania w dziedzinie zaopatrze 
nia klasy robotniczej w różne meble 
i wytwory tapicerskie. 
Leon Marchewa 


wanych kalkułatorów, 


mąszynistki, 
carki, zgrzeblarzy, 
ślusarzy, 


Zakłady 


muje Dział Personalny. 


16. Załoszenia 


19 


Wykwalifikowanych księgowych, 
planistów przemysłowych 
i'finańsówych, robotników gospodarczych, biegłe 
przykręcaczy, 
uczniów (ce) 
tokarzy zatrudnią 
Wełnianego im. Józefa Niedzielskiego w Łodzi 
ul. Kopcińskiego 31d. Załoszenia osobiste przyj- 


Ad 0 oz BÓR mice E Z "RPA R a 
Mechanika-specjalistę do maszyn krawieckich i 
rotacyjnych poszukuje natychmiast Spółdzielnia 
Pracy im. Lewartowskiego w Łodzi, ul. Próchnika 
przyjmuje Wydział Personalny. 


i niejeden inkasent w naszym mieście 


postępuje w ten sposób, narażając lu- 
dźi.pracy na stratę pieniędzy i po- 
zbawienie światła. „Energozbyt”, któ 
remu- podlega Elektrownia Łódzka, 
winien zastanowić się nad racjonul- 
nymi sposobami pobierania naleźno- 
ści np. w drodze umożliwienia kon- 
sumentom wnoszenia opłat: za pośred 
nictwem PKO. W takim wypadku ra 
chunki można byłoby pozostawiać w 
razie nieobecności właściciela miesz- 
kdmia u dozorcy, czy w sąsiadów. 


O kioski MHD 


na budowach 


Większe budowy w Łodzi zatrud- 
niają niejednokrotnie setki robotni- 
ków. Ze względu na to, że robotnicy 
budowlani pracują przeważnie na 
otwartym powietrzu, szklanka gorącej 
kawy, mleka lub herbaty jest dla nich 
bardzo pożądana. 

Miejski Handel Detaliczny w War- 
szawie projektuje otwarcie na tere- 
nie przeprowadzanych robót budo- 
wlanych w stolicy 30 kiosków z ar- 
tykułami spożywczymi i gorącymi 
napojami. Warto, by MHD w Łodzi 
pomyślał o zorganizowaniu podob- 
nych kiosków, by jeszcze w okresie 
zimowym robotnicy mogli z nich ko- 
rzystać. Łódzcy robotnicy budowlani 
przyjęliby tę innowację z wielkim 
zadowoleniem. 

Tadeusz 


OD REDAKCJI: Projekt naszego czy 
telnika zasługuje na uwagę i na reali 
zację, zwłaszcza że it w naszym mie- 
ście na wielu budowlach prowadzo- 
ne są roboty w okresie zimowym. 


Kwaśniewski 


wykwalifiko- | Stolarzy, 


śrubowników, Skrę 
na przędzalnię, 
Zakłady Przemysłu 
Zągłoszenia 
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szenia 


34 | przy ul 


| 


Janina Miszteła, segreguje podarki dla dzieci koreańskich. 


RY i KIRA 


19 „Wieczór | POLONIA 
| 


-= „Brunatna- 
godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE - 
godz. 18, 20 
EKORD — 
seria, godz. 
ROBOTNIK — 
godz. 18, 20 
ROMA— „Francja żyje w nas* 
18, 20. 
STYLOWY 


pajęczyna“ 


„miali ludzie“ 


p 
iv 


„Upadek Berlina“, H 
18, 20 


„Powrót Lassie“, 
godz, 


„Wesoły jarmark“, 


godz. 17.30, 20 

SWIT „Wyspa szczęścia”, 
godz. 18, 20 

TATRY — „śluby kawalerskie 
godz. 18, 20 

WŁÓKNIARZ „Hamlet“ — godz. 
14, 17, 20. 

WISŁA — „Spisek bankrutów' — 
godz. 15, 17.30, 20 

WOLNOŚĆ — „Nicolas Nickleby“, 
godz. 15.80, 18, 20.30 

ZACHĘTA — „Cesarski słowik“, 
godz. 18, 20 


bo usłyszymy przez fadio 


Program na czwartek ll stycznia 


15.00 Muzyka. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Zagadka 
muzyczna. 16.00 Audycja TPPR, — 


16.15 Wiersz Jana Koprowskiego. 


16.25 „Choinka we wsi Andrzejów*. 
16.45 Aktualności. 17.00 Wiadomości 
popołudniowe. 17,05 „Odpowiedzi fali 
49“, 17.15 Muzyka kameralna. 17.40 
Poradnik językowy 8.00 „Od na- 
szych korespondentów“. 18.10 „Słu 
chamy muzyki“. 18 „Mówimy 0 
sporcie“, 19.00 „Wszechnica Radio- 
wa.. 19.20 Muzyka ludowa 19.40 
Lekcja języka rosyjskiego. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Popular- 


ny koncert symfoniczny. 21.80 Muzy 
ka i aktualności. 22.00 „Pisarze przed 
mikrofonem“. 22.20 Koncert Orkie- 
stry P. R. 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 „Rozmowy muzyczne“ 


GLOB 


Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti! Robotniczej 


Rodagujor 
KOLEGIUM REDARCYJNE 


Teletonył 


Redaktor naczelny 

zastępca red. naczelnego 

Sekretarz odpowiedzialny 

Dział partyjny 

Dział korespondentów robcie 
nmiczych 1 chłopskich oraz 
redak.orów gazetek ścien= 
nych 

Dział mutacji 

Dział miejski | sportowy 

wewn. 


716-14 
218-23 
239-05 
216-19 


Dział ekonomiczny 
Dział rolny 


Redakcja nocni 
Kolportat. 


Łódź, Piotrikowsaice 70, tel. 222-22 
Administracja 280-42 


elektryków, 
Przemysłowej, robotników magazynowych i trans 
portowych, kotoniarzy, 
ponad 18 lat na kotony, palaczy przyjmą natych- 
miast Zakłady Przemysłu 
Lucjana Szenwałda w Łodzi, ul 
osobiste przyjmuje Dział Personalny. 


Pielęgniarki dyplomowane i 
kuje Państwowy Szpital Kliniczny przy Pomor- 
skiej Akademii Medycznej 
przyjmuję codziennie Referat 
Pańsiwowego Szpitala Klinicznego w Szczecinie, 
Unii Lubelskiej, 


Driał ogłoszeń: Łódź, Piotrkowe= 
sko 10%a, tel. 111-560 $ 1164-75 
Wydawca RSW „Prasa* 
Rod.! Łódź, Pioirzowska 86, 
MI-cie piętro. 
Druk. Zakł. Graft., RSW „Prasz* 
Łódź, ul Żwirki 17, tel 208-42, 
Prenumeratę przyjmuje 
P.PR. „Ruch ns konto PLO. 
Wr. VIT-S632, 


Adr. 


D-2-12416 


O o 


Pracownicy poszukiwani 


wykwalifikowa= 
ną maszynistkę zatrudnią natychmiast 
Wytwórcze Transformatorów i Urządzeń Termo- 
Państwowe: Wy- 
osobiste w Dziale Per- 


pracowników do Straży 


napychaczy, uczniów(ce) 


Pończoszniczego im. 
Wólczańska 187. 
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przyuczone poszu- 


w Szczecinie. Zgło- 
Personalny 


